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(Mylne pojęcia D ziennika Polskiego  co do za 

kresa władzy zastępcy marszałka w Wydziale kra­
jowym- — Sprawa wschodnia; Anglia kapuje prze­
kop Sasakl ; głosy dziennikarskie ; projekt hr. An 
drasugo . — Nowe powstanie w chanacie kokań- 
skim.)

D m enfdk P olski mocno jes t zakłopotany 
wm, ie  reskrypt cesarski, mianujący hr. Po­
tockiego n a m i e s tn  i k i e m , nie uwolnił go 
zarazem od obowiązków m arszałka krajowego, 
i tak pisze: „Prawdopodobnie uwolnienie to
nastąpi, ale nie nastąpiło jeszcze do chwili, w 
której to piszemy, i 'urzędownie dla nas hr. 
Potocki jes t teraz jednocześnie namiestnikiem 
i marszałkiem Jeżeli anomalia ta potrwa tylko 
parę doi, będzie ona czysto formaluej natury. 
Ale ©o będzie, jeżeli taki formalny precedens 
powtórzy się kiedyś i zechce potrwać dłużej ?

„NPan mianował namiestnikiem , „tajnego 
radeę. marszałka krajowego." Tajuym radcą 
ais  przestaje być namiestnik, miałożby to zna­
czyć, ie  nie przestaje także być marszałkiem 
krajowym ? Co więcej, ie  nie przestaje być 
prezydentem Wydziału krajowego ?

„Zwracamy uwagę na to, jak  niedokładne' 
mi, niewyrażnemi są niektóre postanowienia sta­
tutu krajowego. W sejmie marszałek ma mia­
nowanego z góry zastępcę, — gdyby jednego 
dnia brakło marszałka i zastępcy, sejm nie 
mógłby odbyć posiedzenia. Ale przynajmniej, 
póki jest zastępca, przewodniczy on de jure 
sejmowi.

„W Wydziale, §§. 11—15 statutu krajowego 
me przeznaczają zastępcy m arszałka żadnej 
ewentualnej misji, podczas gdy w sejmie prze­
znacza mu ją  §. 4. Według dosłownego brzmie­
nia ustawy zastępca marszałka nie wchodzi 
tedy nawet eweutualnie w skład Wydziału 
krajowego.

„Gdyby wytknięty przez nas powyżej pre­
cedens przeciągnął się aż do zwołania sejmu, 
hr. Potocki m ó g ł b y  zagajenie i przewodni­
czenie zostawić ks. biskupowi Stupuickiemu, 
ale m ó g ł b y  także sam zagaić sejm, i prze­
wodniczyć jego obradom, przesiadając się z fo­
tela namiestnikowskiego na tronowe krzesło 
marszałkowskie. W W ydziale krajowym atoli 
m u s i a ł b y  prezydować przez cały czas, bo 
może on wprawdzie „w razach przeszkody" 
mianować sam swojego zastępcę (§. 1. alin. 2,) 
alo dokumenta w imieniu reprezentacji kraju, 
wadług §. 28. podpisywać musi sam marszałek, 
a inaczej nie są ważnemi.

„Być może, że znajdzie się w kraju nieje­
den. komuby nie wadziło, gdyby hr. P o t o c k i  
pełnił jednocześnie funkcje namiestnika i m a r ­
szałka Natomiast z pewnością nie znajdzie się 
nikt, coby się zgodził na to, ażeby każdy na­
miestnik mógł być oraz marszałkiem. Jeżeli 
zaś w zasadzie na takie połączenie funkcji 
zgodzić się nie można, to precedens obecny — 
jakkolwiek może być wkrófce usuniętym, i bę-

dzie nim może jeszcze nim to co piszemy do­
stanie się do rąk publiczności — uważamy ja ­
ko rzecz bardzo niebezpieczną. W szak niema 
ustawy, któraby zabraniała łączyć te dwie po­
sady, wszak niema także ustawy, któraby mó­
wiła, ie  marszałek ma być członkiem większo­
ści sejmowej! Wszak nakoniec ustawa nadaje 
marszałkowi wobec sejmu i Wydziału krajowe­
go bardzo wielką władzę, a natomiast, nie czy­
ni go odpowiedzialnym sejmowi!"

Nam się zdaje, że Dz. Polski niepotrze­
bnie się kłopoce. W chwili w którejby rząd ja ­
ki korzystał z tego faktu, że żadna ustawa 
uie zabrania, aby namiestnik był oraz m arszał­
kiem krajowym, nie byłoby i sejmu przy o b e ­
c n y c h  stosunkach prawnopolitycznych, bo 
posłowie musieliby opuścić sejm. Kto zna pra­
widła wykłada ustaw, ten wie, że marszałkiem 
mógłby być namiestnik tylko wtedy, gdyby tak 
ustawy w y r a ź n i e  albo n a k a z y w a ł y  al 
bo przynajmniej p o z  w a l a ł y .  Korzystanie 
zaś z faktu, że ustawy tego w y r a ź n i e  n i e  
z a b r a n i a j ą ,  byłoby nadużyciem władzy 
rządowej, przeciw któremu sejm musiałby bro- 
uić się secesją — bez względu, czy tym dwo­
istym dostojnikiem byłby hr. Potocki, goduy 
nawet w tym razie zaufania, czy jaki Herbst, 
Kuranda albo kolega Benedeka. Według obe­
cnej konstytucji zresztą n i e  k a ż d y  namie­
stnik może być marszałkiem, gdyż według §.4. 
stat. kraj. marszałek musi być członkiem sejmu, 
a zatem namiestnik nienależący do sejmu, u- 
rzędu marszałka piastować nie może.

Dla należytego jednak wyświecenia dal 
szych wywodów Dziennika, przytoczymy tutaj 
paragrafy statutu krajowego, na których je 
oparł:

*§. 4. Do kierownictwa sejmu krajowego 
mianuje cesarz z grona onegoż marszałka kra- 
jawego i jego zastępcę."

„§. 11. Wydział krajowy, jako adm inistra­
cyjny i wykonawczy organ reprezentacji krajo­
wej, składa się, pod przewodnictwem m arszał­
ka, z sześciu członków, z grona sejmu krajo 
wego wybranych.

„Marszałek mianuje na wypadki przeszko­
dy (fur Yerhinderungsfalle —  a nie: in Yerhin- 
derungsfallen) zastępcę (einen SteUvertretcr — 
ale nie: swego zastępcę, seinen itd.) do kie­
rownictwa w Wydziale krajowym z grona 
tegoż."

„§. 28 Wydział krajowy zastępuje reprezen­
tację krajową we wszystkich interesach pra­
wnych (Rechtsangelegenheiten).

„Dokumenta, w imieniu reprezentacji k ra­
jowej wystawiane, mają być przez marszałka 
krajowego i dwóch członków W ydziału podpi­
sane i pieczęcią krajową opatrzone."

Dla wyświecenia zaś naszego zdania, po­
zwolimy sobie przytoczyć jeszcze §. 10., który 
powiada:

„Marszałek zagai* sejm, przez cesarza 
złowany, przewodniczy na posiedzeniach i kie 
ruje rozprawami; ou też zamyka sejm po ukoń­
czeniu czynności albo też na szczególne pole­
cenie cesarza."

Przypatrzywszy się powyższym paragrafom

widzimy, że urząd marszałka jest dwojaki: w 
sejmie, jako autonomicznej władzy prawodaw­
czej, — i w W ydziale krajowym jako autono­
micznej władzy administracyjnej i wykonawczej. 
Co do sejmu, zastępcę marszałka mianuje ce­
sarz na całą kadencję — co do Wydziału k ra­
jowego, marszałek z prawa i obowiązku sam 
mianuje zastępcę, tosamo na całą kadencję, czy­
li do zebrania się nowego sejmu i nowych wy­
borów W ydziału krajowego. Autor artykułu 
Dziennika Polskiego myluie przytoczył drugą 
alinaą §, 11., jakoby marszałek mianował swe­
go zastępcę w Wydziale krajowym „w razach 
przeszkody", tj. każdocteśnie, gdy go zasko­
czy przeszkoda — i „swego" zastępcę, tj. ja ­
koby z każdą zmianą marszałka w toku ka­
dencji, mogła nastąpić oraz zmiana zastępcy 
jego w Wydziale krajowym. Marszałek ks. Sa­
pieha mianował p. Pietruskiego zastępcą „mar­
szałka", a nie „swoim* tylko zastępcą w W y­
dziale krajowym, — p. Pietruski pozostał nim 
z prawa mimo ustąpienia ks. Sapiehy, i nadal 
też pozostanie aż do czasu, gdy dokonany bę­
dzie nowy wybór Wydziału krajowego (§. 14.) 
— a to dopóki posiada przymioty, na mocy 
których do Wydziału krajowego wstąpił. Ks. 
Sapieha, jak  i następca ks. Sapiehy nie mógł, 
a następca lir. Potockiego nie będzie mógł 
usunąć p. Pietruskiego z tej posady i kogo in­
nego na nią miauować.

Wszelako mogliśmy pominąć wywody Dzien­
nika Polskiego w tej sprawie, bo o mianowanie 
zastępcy marszałka w Wydziale krajowym dzi­
siaj wcale nie chodzi. Ale bardzo doniosłem 
jes t i niemało zaniepokoić może twierdzenie 
Dziennika, że „dokumenta w imieniu reprezen­
tacji kraju, według § .28 . p o d p i s y w a ć  mu-  
s i  s a m  m a r s z a ł e k ,  bo  i n a c z a j n i e  
s ą  w a ż n e m i . *

Twierdzenie to je s t.z  gruntu m y l n e .
Gdyby prawdziwem było, to z takiego sa 

mego powodu według §. 10. zagajać sejm, 
przewodniczyć na posiedzeniach i kierować 
rozprawami jego i t. d. mógłby tylko sa m  
marszałek, bo w §. 10. niema ani wzmianki o 
z a s t ę p c y  marszałka. A nawet sejm nie mógł­
by być zwołanym w razie nieletności cesarza, 
bo o rejencji §. 10. nie wspomina. Zgoła, do: 
szłoby się do absurduów. Ale chociaż o sejmo­
wym zastępcy m arszałka §. 10 co do czynno­
ści w nim wyliczonych nie mówi, samo przez- 
się jednak rozumie się, i tak też jest w prak­
tyce, że zastępuje go w razach przeszkody z 
całą władzą zastępca, w §. 4. wspomuiany, — 
taksamo też co do czynności w §. 28. wspo­
mnianych, zastępuje marszałka w całym zakre­
sie praw i obowiązków zastępca wydziałowy, 
o którym §. 11. mowi — co też praktyka 
stwierdza. To a nie inne znaczenie ma nomi­
nacja jednego i drugiego zastępcy marszałka, i 
niemasz w całym statucie krajowym ani jedne­
go ustępu, ani jednego wyrazu, któryby tym 
zastępcom odmawiał choć w części praw i obo­
wiązków, samemui marszałkowi przysługują­
cych. Cała różnica między prawami i obowiąz- 
kami_zastępców a marszałka jest ta jedynie, że

żastępcy jako tacy tylko wtedy mają prawo u- 
rzędować, gdy marszałek sam nie urzęduje.

Z ducha zatem i z litery statutu krajowe­
go, z teorji i z praktyki wypływa z c a ł ą  
s t a n o w c z o ś c i ą ,  że dokumenta w imieniu 
reprezentacji kraju, według §. 28. p o d p i s y ­
w a ć  m o ż e  także wydziałowy z a s t ę p c a  
m a r s z a ł k a ,  i s ą  o n e  w t e d y  z u p e ł ­
n i e  w a ż n e m i .  Posiadacze obligacyj krajo- 
jowych, kontraktów kupna i sprzedaży itp., na 
których zamiast marszałka podpisany jes t lub 
będzie wydziałowy jego zastępca, mogą być 
najzupełniej spokojnymi.

Najświeższe doniesienie Timesa wskazało 
na stanowisko, jakie Anglia już faktycznie zaj­
mować zaczyna w kwestji wschodniej. Times 
donosi: „Rząd kupił u chediwa za cztery mi­
liony funtów szterlingów akcje przekopu Suez- 
kiego, i upoważnił Chediwa do podjęcia tych 
pieniędzy w wekslach, na Rotszylda płatnych, 
za okazaniem." Zapewne rząd angielski tem się 
nie ograniczy, lecz skupować zechce akcje i od 
osób prywatnych. W ten sposób Anglia przy 
rozstrzygnięciu kwestji wschodniej zabezpieczyć 
się pragnie zajęciem ważnego stanowiska nad 
morzem Śródziemnem, a jeszcze bardziej odję­
ciem drogi morskiej na wschód. Wprawdzie o- 
stateczne kupno tych akcyj zależnem będzie od 
zezwolenia parlamentu, ale o tem zezwoleniu 
wątpić ani na chwilę nie można Jak  już teraz 
widać, opinia publiczna przyjęła tę decyzję rzą 
du bardzo życzliwie i gorąco. Times podnosi, 
że posiadanie przekopu zapewnia siłę polity­
czną, która będzie wielkiego znaczenia przy 
wszystkich dyskusjach nad kwestją wschodnią. 
Zabezpieczenie Egiptu stanowi część składo­
wą polityki angielskiej. Monitor francuzki 
nie chce przyznać temu faktowi doniosłości. 
Mówi on, że czyn ten jes t śmiały głównie z po­
wodu, iż rząd augielski zdaje się muiemać, ja ­
koby dziedzictwo państwa Ottomańskiego stało 
już otworem dla spadkobierców. Podług Mo­
nitora tak nie jest, bo „przez to tylko — po­
wiada on — że Anglia i Turcja przywdziały 
żałobę, testam ent nie może być jeszcze otwo- 
rzouy. Gdyby nawet ostatecznie chory umarł i 
był pogrzebany, to posiadanie przez Anglików 
większej lub muiejszej ilości akcyj sueskich je ­
szcze nie jest tem, coby mogło zwiększyć lub 
zmniejszyć trudności położenia obecnego."

W nawiasie dodajemy, te te 100 milionów 
franków, które uhediw uzyska za sprzedanie 
akcji przekopu, obrócone zostaną na spłacenie 
przypadających w gridniu i styczniu ra t egip­
skiego długu publicznego.

Obsener był w zeszłym tygodnia oświad­
czył, że gdyby w skutek wystosowanego do 
T u rc ji u ltim atom  przez A u s tr ję  lub przez Mo­
skwę i Austrję, miało nastąpić zajęcie Herce­
gowiny przez wojska obce, — Anglia natych­
miast wysłałaby flotę do Konstantynopola i o- 
znajmiłaby obu mocarstwom, że chociaż pragnie 
pozostać neutralną w walce, jednak zastrzedz 
musi prawo interwencji ze względu na obronę 
swych interesów żywotnych. Na to tak  odpo-

wiada Petersburger Zeitung: „Cesarz nienrieki 
dał po dwakroć światu zapewnienie pokoju-, toż 
samo oświadczył nasz „Prawitiełetwiennyj Wie- 
stnik, to samo zapewnia półurzędowa prasa 
deńska, berlińska i paryzka, — lecz w A n jj^  
wysnuwają z tego ewentualność blizkiego roz­
poczęcia kroków nieprzyjacielskich, albo udają 
że wierzą tej ewentualności. Już była -chwila* 
w której dzienniki angielskie mimo zadawnio­
nej a głębokiej nieufności ku wszelki*? umiło­
waniom zmiany stosunków tureckich, zdajyały 
się wspólnie z rząd«m na teraźniejsze domaga 
nia się mocarstw (pragnącyen wraz z Tui-óją 
uregulować porządek rzeczy), naraz znów 
wróciły na dawniejsze stanowisko i n ie u fn e j  
szerokie otwierają wrota." , ( ^

Daily Tflegrarph ogłosił depeszę brukselską 
z d. 2j2. b. m., w której streszczono triy , g łó­
wne punkta r e f o r m ,  mających być 
żonemi rządowi tureckiema. Jes t to  projekt, po­
wzięty za inicjatywą hr. Amdrassego, a który 
on już dawniej zobowiązał się byj .zredagować. 
Ju tro  podamy całkowitą treść tego projektu, ja 
dziś ograniczamy się na tem, że projekty inć 
przekracza zakresu administracyjnego. Najw#- 
żniejszy punkt owego dotyczy z&prow&dzeniż. 
pomiędzy chrześcianami obowiązkoir-ej ąłużfry 
wojskowej, zamiast dotychczas praktykowanego 
wykupu.

Podług ostatnich wiadomości, nadeszłych z 
Taszkientu, położenie Moskali W Koskanie jest 
berdzo niebezpieczne. W całym knaju wybneh- 
nęło silne powstanie. Jenerał-major Skobiplew, 
który pozostał w Kokanie z dwuoąstoiysięcznym 
oddziałem, zaledwie powstrzymał od rokoszu 
ludność stolicy i ocalił tę ostatnią przed ata- 
kującemi oddziałami Kipczaków. Przez trzy dni 
trwało oblężenie i bombardowanie p ia s ta , i j e ­
żeliby nie zdążył pospiesznym mar^ep* z od­
sieczą jenerał Gołwaczew, Moskale prawdopo­
dobnie uie zdołaliby się utrzymać, rółóżonie 
korpusu w Kokanie jest bał-dzo krytyczne, 
gdyż pozostaje odcięty od wszelkich .sOopunkw 
żj moskiewską armią. Pułkownik, Swiętopefk- 
Mirski, z oddziałem kilkunastu ludzi posta­
nowił wydostać się z oszaozenia i ,zawieść wlh- 
domość o stanie rzeczy głóWnodowbdzącćińtf/nle 
w drodze został zajęty przez Kipezaków. P o­
wszechnie mniemają, że jeżeli Kauńmgun nie 
przybędzie z pomocą , pospiesznie, n^jiepfsae 
części wojska moskiewskiego w Kokaui© grozi 
niechybna zagnba.

Nowy namiestnik.
L

Donoszono o w arunkach, k tó re  hr. A l­
fred Potocki m ia ł staw iać przy obejm owioiu 
posady nam iestnika, lecz z treści ich wiftać 
że to nie m ogły być istotne w ardnki, '  lecz 
są to raczej opinie lub życzenia, wypowie- 
d z i a n e ^ p r z e z j i r ^ o t o c l d ^

Ksawery Obarski.
( Wspomnienie.)

W  dniu 9. września 1875 zakończył w 
W arszawie doczesny żywot Ksawery Obarski.

Bardzo liczny orszak pogrzebowy odpro­
wadził zwłoki jego na cmentarz Powązkowski, 
chociaż karty  pogrzebowe zawiadamiające o j e ­
go śmierci, nie wspominały o żadnych docze­
snych tytułach, jakiemi zwykle nieboszczyków 
darzą; bo zmarły ich nieposiadał, bo górował 
nad niemi, bo jednem słowem, był tylko czło­
wiekiem i Polakiem w prawdziwem znaczeniu 
tego wyrazu.

Całe życie nczył się. całe życie pracował 
i cierpiał dla krajn. W ierzył głęboko, że kraj 
potrzebuje sumiennej pracy i o fiar: pierwszej 
też oddawał się z radością, a drugim z zupet- 
nem zaparciem siebie. C ały  jego żyw ot by ł je­
dnym trudem trudów przeczystych i jednym bó­
lem bólów serdecznych.

Od najmłodszych lat życia oddał się zupeł- 
nie na służbę krajowi. Poznaliśmy go jnż w 
1848 r. w Warszawie, gdy piętnastoletni chło­
piec, wstrząśnięty nadzieją rodzącej się wolno­
ści, w której zmartwychwstanie Ojczyzny od­
czuwał, opuszczał ubogą rodzicielską strzechę 
i spieszył by zwiększyć szeregi bojowników bo­
żych, szykujących się do krwawych zapasów z 
szatańską potęgą tyranów.

Przerzucony następnie z Galicji na W ę­
gry, jako  żołnierz 4tej kompanii Igo batalionu 
legionów polskiej, był wzorem odwagi, karno­
ści i chętnego znoszenia trudów obozowych. 
Któż to z ówczesnych legionistów niezaał 
Ksawcia, owego przez wszystkich kochanego 
Ksawcia, który zrósł się z karabinem, a w 
chwilach wolnych od słnżby, czy to na kwate­
rze, czy w obozie, wiecznie obcował z książką, 
lttóry w nagrodę swych przymiotów żołnier­
skich, pomimo zbyt młodocianego wieku i wą­
tłej powierzchowności, awansował na kaprala 
pomiędzy starszymi wiarusami? Jako taki pe­
wnego dnia, przyprowadził do obozn jedenastu 
niewolników moskiewskich, których spotkał w 
karczmie i zabrał do niewoli, pomimo tego, ie  
był asm jeden.

Ksawery, najmłodszy legionista, odbył kam­
panię zimową jako piechur i latem 1849 r. 
przeniesiony został do formującej się artylerjj 
polskiej, gdzie znalazł czas i możność do sy­
stematycznych studjów naukowych, przy chę­
tnej pomocy jednego z oficerów, który nawet 
po upadku sprawy i tułania się po Galicji ser­
decznie ząjął się wiele obiecującym młodzień­
cem i taik *o  przysposobił, i*  śp. Ksawery; ńył 

o w możności złożenia egzaminu i wejścia pod 
przjbranem nazwiskiem do instytutu technicz­
nego w Krakowie. W obcem dla siebie mieście,

bez żadnych środków utrzymania, walczył ka- | 
żdodziennie z losem o powszedni kęs chleba. 
zdobywał grosz dawaniem korepetycji, uczył 
się sam i uczył drugich, gdy niespodziewanie 
na gorącym uczynku tej zbrodni schwytanym 
został.

W ydany przez namiestnika austrjackiego, 
Agenora hr. Gołuchowskiego w ręce Moskali, 
odstawiony do cytadeli warszawskiej, tam ba­
dany, sądzony, skazany do ciężkich robót w 
Syberji, znalazł się w r. 1853 w tak zwanym 
j e k a t e r y n i e ń s k i m  w i n o k u r e n n y m  
z a k ł a d z i e ,  pod Tarą, w tobolskiej gubernii, 
gdzie zakuty w kajdany, pracował dnie całe 
wśród zgrai zbrodniarzy, a noce poświęcał na 
coraz większe zdobywanie wiedzy, gdyż ani na 
pomocy książkowej, ani na chętnych przewo­
dnikach ma nie zbywało. Ta w katordze była 
prawdziwa jego A lm a  M ater. Tu wyrósł fu y  
czuie, tu spotężniał umysłowo, tu zahartował 
duszę, ztąd wyszedł człowiekiem.

W r. 1857 osądzono, iż niedosyć długo cier­
piał, aby mógł korzystać z manifestu korona­
cyjnego i wrócić do kraju. Wyjechali koledzy, 
a on pozostał ze swemi książkami i myślą o 
świętej dlań ziemi. Dopiero w r. 1861 w dro­
dze wyjednanej mu szczególnej łaski uwolnio­
ny, przybył do W arszawy, gdzie poświęcił się 
księgarstwu i służbie narodowej, biorąc naj- 
czynniejszy udział w ówczesnych wypadkach, a 
w r. 1862 stanowisko setnika, a później wy­
działowego w dopiero co otworzonej organiza­
cji narodowej.

Poświęcenie jego granic nie miało, gorli­
wość była nadzwyczajua, pod jego okiem rosła 
najlepiej w karności organizacja, gdy porwany 
przez Moskali, na nowo do więzienia wtrącony, 
w krwawo dramatyeznem położeniu, zmuszony 
był do odgrywania niejako komedji, jaką  rząd 
przygotował dla Warszawian w pałacu Paca, 
stawiwszy go przed sądem wojennym, rzekomo 
publicznym, pod prezydencją jenerała Karłowi­
cza, sądzącym sześćdziesięciu kilku patrjotów. 
Pamiętamy te sądy ! Cała Warszawa zajęta by­
ła podówczas bohaterem dnia, Ksawerym Obar 
sk im ! Pamiętamy te sądy, w których głównym 
obwinionym był nasz przyjaciel i kolega Obar­
ski. Najmniejszej winy nie mogły one dowieść 
publicznie w dzień biały obiałowanemu, które 
go świetnie bronił mecenas Rodagowski, ale 
mimo to wywieziono go tajemnie w noc ciemną 
do Syberji; tym razem daleko na północ, aż 
do Jakucka, a ztamtąd do Srednio-Kołymska, 
po za koło biegunowe, przez straszne, bezlu­
dne i śnieżne stepy, gdzie wszelka roślinność 
ustaje.

Przetrw ał tam mężnie niewygody, zimno, 
głód i prawdziwy męczennik wrócił z wygna­
nia w r. I 873 na rodzinną ziemię, lecz z b a r­
dzo zrujnowanem przez dwukrotne więzienie i 
dwukrotne wygnanie zdrowiu, jakby tylko dla 
złączenia swych kości z popiyłAboi ojców, jakby

dla zażycia dopiero po śmierci spokoju w oj­
czyźnie, którą tak ukochał i nad której nie­
szczęściami tak srodze bolał.

W „Ognisku domowem" w r. 1873 zamie­
ścił Obarski „Notatki z podróży", w których 
w bardzo interesujący sposób opisał tę swoją 
podróż konną z Jakucka do Sreduio-Kołymska, 
i z wielkim darem obserwacji, skreślił obycza­
je tamecznych mieszkańców i różnych plemion 
napotykanych po drodze.

Zrujnowane zdrowie nie dozwoliło mu dłu­
go pracować piórem, do którego miał zdolność, 
równie jak za młodych la t do oręża. W wspo­
mnianych „Notatkach z podróży", tak samo jak w 
życiu, rnalnje się szczera, pogodna dusza, deli­
katność ncznć, wysoka prawość charakteru i 
idealne przywiązanie do ojczyzny.

Umarł ten dobry, jeden z najlepszych sy­
nów najszej Ojczyzny, jako nowa ofiara mo­
skiewskiego ucisku.

Pokój jego duszy!

W  45. rocznicę 29. listopada 1831.

P ro te s t
przeciw mylnemu podaniu ważnego fa k tu  histo- 

rji polskiej.
Gazeta Narodowa z d. 29. i 30. kwietnia 

1874 zdając sprawę z 3. tomu mej „Teki naro­
dowej", obejmującego rys h isto ryczny  P o w s t a ­
n i a  n a r  od  u p o l s k i e g o  w r. 1830, popar­
ty przekazanerai mi papierami przez generała 
hr. Krukowieckiego, przed ostatniego prezesa 
rządu narodowego, dołączyła do tej recenzji na­
stępującą notę swego sprawozdawcy:

„Nie myślę i nie chcę nikomu uwłaczać, a 
tem mniej autorowi Dziejów narodu polskiego, 
(Poznań 1872) p. Teodorowi Morawskiemu, by­
łemu ministrowi spraw zagrauicznych za rzą­
dów Krukowieckiego; lecz trudno Bię zgodzić 
ze wszystkiem, co mówi o upadku Warszawy. 
(Tom VI. wspomnionego dzieła: Polska pod ob- 
eem panowaniem). Wieje z nich pobłażanie dla 
jednych, potępienie dla drugich, a czy sprawie­
dliwie? Jenerała Krukowieckiego autor wpra 
wdzie nie nazywa zdrajcą, ale wystawia go w 
podejrzanem świetle. Udało się też autorowi 
rzucić brzydkie plamy na jenerała Prądztń- 
skiego i na Mochnackiego. — Dłaczego autor 
zapomniał, że Bonawentura Niemojowski pierw­
szy wieczorem d. 6. września zaproponował 
wejść w układy; że Krukowiecki nietylko ,za 
wiadomością Rady ministrów, ale za upowa­
żnieniem sejmu d zia ła ł;—- i dlaczego autor pa- 
lej (str. 454) tak jakoś delikatnie tłómaczy po­
stępowanie korpusu Ramoryny; dlaczego (nic 
nie wspomniał o nakazania powrosu jakie tepże 
odebrał dnia 39. sierpnia ?"
1 Ta nota GatOety Narodowej żywo uwpgę 

moją na ten VI, tom dtfieła p. Teodor* Moraw­

skiego zwróciła, ale mimo starań, aby je po 
znać, teraz dopiero uzyskałem ten tom VI do 
czytania.

Znalazłem w nim rzeczywiście pewne myl­
ne podania, a co gorsza, rozmyślne onych na­
kręcenie w widocznej chęci, aby winnych za­
słonić, a winę z tychŻ9, przez podejrzenia zwa­
lić na drugich; słowem, nie historję owej epoki 
(1830-1831), bezstronną i -sprawiedliwą, ięcz 
obraz myluie w duchu stronnictwa skreślony.

Nim mi czas i okoliczności dozwolą ogło­
sić szczegółową odpowiedź na inne myluie 
przedstawione fakta, protestuję tu dziś ju ż  pu ­
blicznie, wobec całej Polski przeciw najgłów­
niejszemu fałszowi: przeciw przedstawieniu
przez p. Teodora Morawskiego, jednego z naj­
ważniejszych epizodów tej epoki, to jest wy­
prawy i niepowrotu korpusu jenerała Ramoryny, 
„co się głównie do poddania Warszawy i do 
npadku sprawy naszej przyczyniło."

P. Teodor Morawski wspomina tylko bar­
dzo pobieżnie o dwóch rozkazach danych jene­
rałowi Ramoryno z d. 2. i 4. września, a w 
swej nocie (str. 436), w której przytacza zdanie  
jenerała Kołaczkowskiego: że Krukowiecki
skłonnym się okazał do rokowania, spodziewa­
jąc się przeciągnąć takowe, a tymczasem spro­
wadzić korpus Ramoryny, któremu powtórnie 
najnaglejsze przesłał rozkazy; do tego słuszne­
go zdania jenerała Kołaczkowskiego, p. T. Mo- 
rswski dodaje z swej strony-. „Jeżeli Kruko­
wiecki nakazał jen. Bamorynie zbliżyć śię do 
stolicy, to  n i e  d l a j e j  ob  r  ony" ( ! ?).

Na str. 437 mówi dalej p. Morawski: „Czy­
nione przez Paszkiewicza przygotowauia do 
przeprawy przez W isłę, poprowadziły do wnio­
sku, że będzie się starał odciąć od Warszawy 
korpus Ramoryny. Dla tego ostatniemu, który 
na radzie wojennej w Pisaczu (31. sierpnia) 
postanowił był dalej posunąć się ku Terespo­
lowi, i jeśli można, zdobyć Brześć, podano 
wcześnie rozkaz (d. 2. września) cofnięcia się 
do Łukowa, i takowy we dwa dni ponowiono."

Zaś na stronicy 446, opisując dzień 7. 
września, to jest ataku W arszawy, p. T. Mo­
rawski pisze: „Ramorynę który dopiero dnia
tego w Międzyrzecu dowiedział, się i to przy­
padkiem!!) o niebezpieczeństwie stolicy, mnie­
mano już w bliskości."

Są to może raanewra mądrości dyplomaty-, 
cznej, ale niema tu wcale mowy o stanowczym 
rozkazie powrotu do stolicy, przesłanym Ramo- 
rynie z, Warszawy d. 27. sierpnia, a który ten ­
że jenerał odebrał d. 30. sier^nią, (a zatem 
dniem przed 31. sierpnia, decyzji w Piaaczu 
pomaszerowania na zdobycie Brześcia, jjynaU- 
mnięj mu nienakazane). - .

P. Teodor Morawski, jako w owej cbwijf; 
minister, musiał wiedzieć o tym rozkazie z 27, 
a doszłym rąk Ramoryny 30. sierpnia; — ale 
gdyby nawet sam p. Morawski o tem nie wie­
dział, mógłby go o tem był szczegółowo i do-

kładuie (w chwili kiedy „Uziej&^W cljb piifoł) 
zawiadomić osiadły w Paryżu 'pńłkćwńSk)®fe- 
ański, któremu ou słnszne pochwały oddhn, i 
który mu eeęuto (jak  to M tf  p. M uw edm go  
dowodzą) za źródło służył do podkładania .swo­
jego zdania.

Że szan. pułkownik Breański znał ten roz­
kaz, dowód tego jest Hastępująąy :

W przekazanych m papierach, przez, jen. 
Krakowieckiego zaajdąjp 8ię..a&%tępująay dg^u- 
ment ręki azefa sztaba głównego-.

, Dnia 5. - w rzen ia  1831. 
„Proszę pułkownika Breańskiągo o zako­

munikowanie załączonego hru liw u  p.uzesąwi 
rządu narodowego, który go aohia przedstawić 
kazał. ,

J . Lewiński, jeaera i b ry g ady ..,..
Na tem wezwania dopinaat jent ręką 'j e ­

nerała Krukowieckiego;
„Jest to brulion rozkazu, prze słanego przez 

zastępcę naczelnego wodza, jenerała Małachow­
skiego pod d. 27 . sierpnia jenerałowi Kumary­
no powracania do W arszawy. Rozkaz ńagtż>ył 
mu wręczony dnia 39. sierpnia w przytomności 
jenerała Prądzyńskiego i mego adjitanU.Leaela., 
którego on niedopełnił, i tego ęamego idnia po­
maszerował kfc Brześciowi.

J . hr. Krukowiecki.* 
Lubo dla mnie, znającego rzecz tę dokła­

dnie, świadectwo to jeszcze było a t  nadto do- 
sUtecsnera, pragnąłem jednak dla czftołaików 
mej „Teki narodowej" i dla Całej phbttćzióści 
bewitronnego zupełnie potwierdzenia tbgo fak­
tu. Udałem się przeto listownie do jeaórała Ry- 
bińskiego, ostatniego naczelnego wodza, u k tó­
rego były całe archiwa wojskowe wywiezione 
z Polski.

Jenerał Rybiński nadesłał mi z Pnryża 
świadectwo następujące:

„Dnia 30. sierpnia Ramoryno odebrał roz­
kaz, ażeby wracał w spiesznych pochodaeh do 
W arszawy; — ten odmówił.

„Więcej Ci nie piszę, gdyż sam przygoto­
wuję historję powstania owej epoki.

„Paryż dnia 27. kwietnia 4872.
Jenerał BybUmkL* 

Dowiedzionem więc jest, o czem p. Teodor 
Morawski zupełnie i rozmyślnie przemiłczął, że 
Ramoryno odebrał rozkaz do spiesfcłre&o- po­
wrotu, i że nietylko odmówił pbśłus^óńśtwa i 
nie wrócił, ale przeciwnie, oddaUt ieszcze 
bardziej od W arszawy. 1 ! ' :

Drugi rozkaz, o którym a itd r  „ p i i ^ w "  
także przemilczał, aby okazać^łć jepćAłTCru- 
kowriącki już z npaokiem Wkrszawy- uważał 
rzecz za stracopą, i ie  nie ćficiał dalej waAiać 
oporu, a co równik jes t nWprjilydą;v,fldwWll ł  na- 

'■'lfe.raz
„ — , _  jes t h .-r-j__
Stępujący rozkaz, dśuy 4. 6. wl 
po wzięciu Woli, f  
moryno nie wraca.

„Do jó fiM ła  R tó ) ifh o * "T 
„Zawiadomienie, i e fnieprzyjaciel ^ takow ał



Iliach z m inisterstw em. Takie bowiem ogól- 
,  nikowe warunki, chociażby naw et były przez, 

jedną stronę postawione, » przez drugą 
przyjęte, nie m iałyby żadnej doniosłości. 
Cóż za znaczenie m iałby n. p. warunek, iż 
ministerstw o nie będzie uszczuplać autonom ii 
krajowej? W szak żadne m inisterstw o dotąd 
nie przyznało, iż żywi ten zam iar, lub że 
istotnie ukrócało autonom ię. Gdy n. p. sej­
mowi odejmowano prawo wyboru delegatów 
do R ady państwa, twierdzono naw et wtedy> 
iż w łaściw ie autonom ia sejmów na tem zy­
skuje, bo sejmy stają  się niezawisłemi od 
Rady p ań s tw a! Cóż zresztą za doniosłość 
m iałby w arunek, iż ustawy, uchwalane 
przez sejm. mają być przedkładane do sank 
ęji cesarskiej? W szak to jes t obowiązkiem 
m inisterstw a. Gdyby hr. Potocki by ł zobo­
w iązał m inisterstw o do przedłoeżnia do sank­
cji cesarskiej ustaw, już uchw alonych przez 
■eja a zalegających w W iedniu, i wymienił 
je specjalnie, to podobne zobowiązanie mia 
łoby  istotne znaczenie. P rędzej więc sądzić 
można, iż hr. Potocki ogólnikowych w arun­
ków nie staw iał, a raczej domagać się mógł 
specjalnych rzeczy, potrzebnych dla podźwi- 
goięcia kraju naszego pod względem ekono­
micznym.

H rabia Alfred Potocki nie może po­
dzielać przekonań centralistycznych dzisiej­
szego m inisterstw a. W szak burgerm inisterjum  
i  w dziesiątej części nie posuwało się tak  
daleko w tym kierunku, jak  obecne, a  je ­
dnak hr. Potocki podpisał owe sław ne me­
morandum mniejszości m inisterstw a przeciw ­
ko centralistycznej tendencji większości. A 
gdy później sam s tan ął na czele rządu, j e ­
dną z pam iętnych jego czynności było, usu­
nąć nam iestnika Tyrolu, jako niekw adrują- 
cego dla swych centralistycznych przekonań 
z tendencją, k tó rą  sobie hr. Potocki wy­
tk n ął. Owym nam iestnikiem  Tyrolu był br. 
Lasser, ten sam , k tó ry  teraz jako m inister 
spraw w ew nętrznych kontrasygnow ał nomi­
nację hr. Potockiego nam iestnikiem  Galicji. 
W ięc też dzisiejszej ministerstwo nie może się 
spodziewać, iż hr. Potocki jako nam iestnik 
będzie popierał system centralistyczny.

Obie s trony  z góry wiedziały, jak  sto ­
ją względem siebie. M inisterstw o przekonane 
być musiało, że hr. Potocki nie poda mu 
ręki pomocnej do dalszych eksperym entów 
centralistycznych, a hr. Potocki rów nież nie 
mógł żywić nadziei, że za dzisiejszego m in i­
sterstwa zdoła zdobyć dla kra ju  jak iek o l­
wiek rozszerzenie autonomii.

A jednak m inisterstw o, wolą cesarską 
n iew o lo n e było przedstaw ić h r. Potockiego 
do nominacji, a h r. Potocki opinią swych 
współobywateli zniewolony b y ł do objęcia 
posady nam iestnika pod obecnym rządem.

W  takiem  położeniu rzeczy nowemu na­
miestnikowi nic nie pozostaje, jak  usuwać 
się zupełnie od w yw ierania wszelkiego w pły­
wu tak na delegację naszą we W iedniu, jak  
i  na reprezentację sejmową w spraw ach po­
litycznych, ażeby ani z m inisterstw em , ani 
z krajem nie stanąć w sprzeczności, a zająć 
się, jak to już wyżej nadm ieniliśmy, adm i­
nistracyjno - ekonomicznem podźwignięciem 
kraju naszego, w czem mu i sejm i posło­
wie nasi w R adzie państw a i kraj cały ży 
c ii i  we dadzą poparcie, a  m inisterstw o nie 
będzie mogło s tanąć w opozycji.

A w tym adm inistracjjno-ekonom icznym  
kierunku jedną z najważniejszych dla k ra ju  
Spraw, jeat indem nizacyjna. Dopokąd kraj 
będzie m usiał płacić 51 prct. od podatków 
bezpośrednich na opłatę indem nizacji, do­
tąd  sejni nie będzie m ógł nic a nic uczynić 
dla podniesienia m aterjalnego Galicji. Już 
bowiem o każdy 1 prc t. podwyższenia po­
datku  krajow ego w ytacza się najzaciętsza 
w alka w sejmie, z powodu przeciążenia po­
datkujących. Gdyby podatek indemnizacyjny 
zniżyć można do 30 prct. od podatków bez­
pośrednich, a 21 prct. ztąd zyskanych obró­
cić na podniesienie ekonomiczne kraju, G a­
licja w kilkunastu latach przedstaw iałaby 
inny obraz dobrobytu w ewnętrznego. A osią­
gnąć dałoby się to jedynie wtedy, gdyby już 
raz w drodze ustawodawczej załatwiono spór 
indem nizacyjny między rządem a krajem, 
wedle wniosku, jak i jeszcze burgerm iniste­
rjum  uczyniło. Skoro sejm i W ydział k ra jo ­
wy objąłby już raz cały zarząd funduszów 
indem nizacyjnych, to znalazłby się sposób 
takiego uregulow ania spłaty, iżby podatku­
jący nic potrzebowali więcej jak 30 prct. 
płacić, a sejm rozwiązane m iałby ręce do 
wszelkich reform ekonomicznych.

Ziemie polskie.

W arszawę, i opanował Wolę oraz dwa ze­
wnętrzne działa, i rozkaz udania się z większą 
częścią piechoty do Kałuszyna, zajęcia zaś Sie­
dlec i przystępów do tego miasta jazdą, a to 
z powoda, że następne wypadki wymagać mo­
gą połączenia się wszystkich sił naszych.

Krukowieeki. 
Dowody te stanowcze i niezaprzeczone. 
Dlaczego jednak w dziele swojem p. Teo­

dor Morawski zupełnie o tem przemilczał, a 
winę doradzców korpusu Ramoryny, którzy go 
wstrzymali od powrota, i przez rzucenie podej­
rzał aa innych, że ci ma do tego rozkazu nie 
dali. zwalić M iłow ał»

Tłamaczy tę zagadkę list z korespondencji 
Czartorywskiego z wysłanymi do Pary­

ża i Londynu delegatami polskimi, pisany jnż 
z Mgranicy, z Lipska dnia 23. października 
I8S1 ogłoszony w 1872 roku przez hr. W łady­
sława Platera w „Albnm Rapperswilskiem", za- 
wierąjący te słowa:

.Rzecz publiczna mogła jeszcze w osta­
tniej chwili byćjocaloną; to jes t W arszawa nie mo­
gła nie być wziętą, gdyby tylko byli korpus 
Kamoryna odwołali, gdyby był nadszedł na ko­
niec drugiego dnia sztarmu, nieprzyjaciel byłbj 
odparty niezawodnie z największą stratą. W ar 
ssawa dotąd byłaby nie wziętą.-1

Jakim  to sposobem się stało, że książę A- 
dam Czartoryski, będący dnia 30. sierpnia przy 
korpusie Ramoryny zdaje się nie miał wiado­
mości (jak to powyższy list objawia), i czy szef 
sztabu korpusu jenerała Ramoryuo (czyli rze­
czywisty jego sternik, gdyż jenerał Ramoryno 
nie znał ani kraju, ani języka, i w końcu pow­
stania przybyły, był tu tylko firmą) hr. W ła 
dyaiaw Zamojski księcia A. Czartoryskiego o 
tym rozkazaie zawiadomił, czy też nie, to mo­
że kiedyś historja bliżej wyświeci.

Ale dlaczego p. Teodor Morawski, jako 
dziejopisarz któremu przed wszystkiem naka- 
masa je s t bezstronność), wypadki tak mylnie 
i stronniczo przedstawił, ażeby winę sprawców 
klęsk naszych zasłonić, a podejrzeniami innych 
•barczjć , o tem sąd opinji publicznej i bez­
stronnej historji pozostawiam.

Protest ten mój polecam życzliwej uwadze 
wszystkich redakcji pism naszych, z prośbą, 
aby takowy w interesie historji i prawdy, m 
szpaltach ogłosić raczyły.

Jako wierny sługa ojczyzny, l której całe 
asie życie poświęciłem, i jeden z najbliższych 
świadków owej epoki przy dyktatorze i wszyst­
kich naczelnych wodzach, aż do końca, uważa­
łam ogłoszenie tego protestu jako obowiązek 
snaisnia i honoru.

Tak mi Boże dopomóż.

Berlin, dj 29. listopada 1875.

Karol Forster.

(Sejmik spółek zarobkowych w Krotoszynie.) 
W dniu drugim obrad sejmiku było dele 

gatów spółek różnych 27. Poruszono na tem 
posiedzeniu kilka ważnych kwestji, na które 
warto, ażeby i w naszym galicyjskim związku 
zwrócono uwagę. Jednem z pytań podobnych 
było: „Czy zaleca się, gdzie to możebne, zapro­
wadzenie trojaczkowych kas oszczędności? Od­
powiedział na to p. dr. Rakowicz, jako referent 
komisji, twierdząco. W Anglii banki groszowe, 
w Austrji dwutrojaki przyczyniły się znakomi­
cie do rozbudzenia zmysłu oszczędności. Zysk 
z kas takich jes t moralny i materjalny. Mo­
ralny, bo doświadczenie uczy, iż w sobotę ro ­
botnicy i rzemieślnicy, odebrawszy płacę w 
większych sumach, udają się zazwyczaj do 
szynkowni, ażeby je  zmienić rzekomo — w na 
stępstwie tracą część znaczną i w końcu się 
upajają.

Gdyby więc były w tym czasie otwarte 
kasy trojaczkowe, mogliby się do nich udawać 
najprzód po zmianę, a z czasem składaliby 
chętnie grosz zarobiony na depozyt.

W skutek tego sejmik uchwalił następującą 
rezolucję:

Dr. Rzepnikowski uważa, iż takie instytu­
cje pomyślnie rozwijać się mogą tylko po wiel­
kich miastach, gdzie istnieją fabryki.

P . Zeiche oświadcza się za wnioskiem, ale 
żąda bliższego objaśnienia co do procentów; na 
co dr. Rakowicz odpowiada, iż zaleca się obli­
czać procent tylko od całych marek i od całe­
go kalendarzowego miesiąca.

Spółki powinny, gdzie można, urządzać 
trojaczkowe kasy oszczędności, otwarte w so­
botę wieczorem i w niedzielę po nabożeństwie, 
które przyjmować będą oszczędności z mini­
malną w kładką 10 feników; z tem jednak za­
strzeżeniem, że przy otwarcia konta przynaj­
mniej 50 fen. musi być złożonych i że procent 
oblicza się od całych marek za całe kalenda­
rzowe miesiące.

Dr. Rakowicz w myśl odczytanej swej roz 
prawy zastanawia się dalej nad pytaniem:

Jak a  forma kwitu przy oszczędnościach 
praktyczniejsza, czy dotychczasowa (rewerso­
wa), czy obligacje ?

W dalszym ciągu rozpraw uchwalono za 
lecić wydanie popularnej broszurki o korzy­
ściach oszczędności, i wezwać spółki, aby na 
swoich walnych zebraniach stawiały na porzą­
dek dzienny kwestje o sposobach podniesienia 
interesu depozytowego.

Komitet, z którego wystąpili jako najstar­
si wyborem pp. Łyskowski i Szulc, uzupełnio­
no ponowieniem wyboru tychże samych panów, 
Ks. Szamarzewskiego jednogłośnie przez akla­
macją jako patrona na dalsze trzy lata za­
twierdzono-!

Co do wyboru miejsca przyszłego sejmiku, 
zostawiono decyzją komitetowi. Z łona zebra­
nia proponowano Poznań, Miłosław i Wąbreźno.

Na tem skończyły się obrady ekoło godzi­
ny 7mej wieczorem. Do obiadu wspólnego za­
siadło około 100 osób przy czterech stołach 
w jednej sali zastawionych. Toasty, wznoszone 
z serca na cześć delegatów, patrona, komitetu, 
przewodniczącego itd. itd. zakończono staro- 
polakiem „kochajmy się“. Z entuzjazmem wy­
pito wzniesione przez patrona zdrowie p. Klem- 
czyńskiego z Mikstatu, któremu sparaliżowane 
nogi nie dozwoliły powstać, aby podziękować 
zebranym za uznanie, jakie wzbudził we w szyst­
kich. Żałowano tylko, że z Szląska żaden de­
legat nie przybył.

Dowód na złożoną oszczędność zwykle s ta­
nowią książeczki, jes t to odpis konta, zawiera­
jący, co wpłacono, co wypłacono i procenta; 
przy niektórych zaś spółkach dają osobny kwit, 
czasem sola weksel. Forma kwitu nie jest tak 
obojętna, gdy sposób właśnie, jak kwitować we­
dle doświadczenia, przyczynia się do pomnoże­
nia składek zaoszczędzonych. I  tak  przy au- 
strjackich kasach podniosły się depozyta bar­
dzo, gdy zaprowadzono obligacje osobne. Za tą 
formą przem awia: 1) wielka dogodność depo-
dentów. Gdy chcą książeczkę zrealizować, trze­
ba wpierw wypowiedzieć, czekać wedle sta tu ­
tów czasem pół roku, na pieniądz uwięziony,— 
na obligację zaś osobną łatwo znajdziemy w o 
toczeniu naszem kogoś, który ją  zaraz przyj­
mie i pieniądz wypłaci. Tym sposobem pieniądz 
w spółce zostaje, a obligacja kursuje.

Oczewiście przy oszczędnościach drobnych, 
przy tych, co się zmieniają, pozostać musi spo­
sób dotychczasowy, — gdy na sumy większe, 
np. 200, 500, 1000, na rok, 2 lata, bardziej się 
zaleca sposób obligacji.

Sejmik też przyjął uchwały następującej 
osnowy:

Dla drobnych oszczędności i zmiennych',de- 
pozytów zalecają się książeczki we formie dziś 
praktykow anej; dla depozytów większych i z 
dłuższym terminem zaleca się spróbować wy­
puszczenia obligacji na okrągłe sumy w formie 
zupełnie prawnej. Komitet Związku ma wygo­
tować oenośne szemata.

Przegląd polityczny.
G recja. Komisja parlamentarna kazała już 

nwięzić obu eksministrów. oskarżonych o simo- 
nję, t. j. Nikolopnlosa ministra sprawiedliwości 
i Valassopulasa, ministra wyznań. Na podsta­
wie sprawozdania komisji podała już Gaz. Nar. 
dawniej przeWeg całej sprawy. W sprawozda­
niu tem wspomniano równocześnie o fakcie, 
który szczególniejsze rzuca światło na byłego 
prezesa gabinetu Bnłgarja. Sprawa obsadzania 
opróżnionych stolic biskupich nie była nigdy 
przedmiotem narady ministerjalnej. Gdy razu 
pewnego jeden z członków gabinetu, który za­
słyszał coś o sprawkach swych kolegów, chciał 
zwrócić uwagę rady ministerialnej na nomina­
l e  biskupów, przerwał mu Bułgaris nadmie­
niając, że przedmiot ten należy wyłącznie do 
zakresu ministrów wyznań i sprawiedliwości. 
Okoliczność ta  przytoczona w sprawozdaniu 
fatalną jes t dla Bułgarisa, w tym bowiem na­
wet razie, gdyby był w dobrej wierze nie do­
puścił do głosu wzmiankowanego ministra i nie 
miał żadnego udziału w zbrodniczej spekulacji 
obu dygnitarzy, będą przeciw niemu mówiły 
pozory, iż pobierał od ministrów wyznań i spra­
wiedliwości odpowiednią tantiemę.

Dnia 13. bm. odczytano obu obwinionym 
w gmachu parlamentarnym akt oskarzeuia. Va- 
lassopulos zaprzeczył więc najpierw, choć bez­
skutecznie kompetencji komisji, rozpoczął obro­
nę opowiadaniem biegu swego życia, swej nie­
poszlakowanej przeszłości politycznej i zakoń­
czył tem, że to wszystko, o co go oskarżają, 
jest dziełem jego nieprzyjaciół pragnących go 
zgubić. System obrony jego polegał głównie na 
zaprzeczeniu zarzuconych mu przestępstw, Ni- 
kolopulos wyraził natomiast szczere swe. zado­
wolenie, iż dano mu sposobność oczyszczenia 
się z ciężkich zarzutów. I on opowiedział bieg 
swego życia i dał obraz usług, jakie złożył 
krąjowi. Życie jego jako urzędnika i ministra 
było jednem pasmem poświęcenia się i podpo­
rządkowania interesów swych interesom kraju. 
W czasie długiej swej karjery politycznej zje­
dnał sobie wielu nieprzyjaciół i ei dziś pragną 
go zrujnować w opinji publieżnej. Publiczne i 
prywatne atoli jego czynności przeczą skute- 
czaie przeciw niecnym zarzutom. Już w czasie 
przesłuchania obu obwinionych zauważano w 
pobliżu i na kurytarzach gmachu parlamen­
tarnego licznych ajentów policyjnych i dyrek­
tora policji w pełnym uniformie. Po kilkogo- 
dzinnem i "w nocy dopiero po zakończonem prze­
słuchaniu odbyła komisja krótką naradę, po- 
czem zawiadomiła eksministrów, iż zostają u- 
więzieni i wydani w ręce dyrektora policji. Na 
dany znak zjawił się dyrektor i zawiózł oska' 
rzonych pod silną eskortą do więzienia. Ko­
misja śledcza nadzwyczajną i niepraktykowaną 
w Grecji rozwinęła czynność, w ośmiu dniach 
bowiem zebrała materjał na podstawie którego 
wytoczyła proces. Przesłuchała przeszło czter­
dziestu świadków, między tymi odnośnych bi 
sknpów.

zwykła uprzejmość pań gospodyń balowych, jak w 
ogóle wszechstronna zapobiegliwość panów komite­
towych nadały zabawie życia i prawdziwej har­
monii.

Bawiono się  ochoczo a i do rana, a każda « 
pań uczestniczek nabrała przekonania, że ubawiła 
się, jak  może nigdy.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Iwan J a ­
worski z Gruszki, w powiecie Tłnmacklm daia 12. 
b. m. wybrał się z trzem a innymi mieszkańcami 
w cela połowu ryb na staw  Tłumacki. Wieczorem 
schronili się wszyscy przed bnr/ą  do karczmy, 
gdzie dobrze sobie podocLociwszy późnym wieczo­
rem zaszli Da „poprawiny4 do drngiej. Na drugi 
dzień znaleziono Iwana Jaworskiego w młynówce 
utopionego. Utonął jak  się zdaje, wpadłszy w sta ­
nie nietrzeźwym do wody. — Dnia 18. b. m. zna­
leziono pod mostem nad rzeką Lipą pod Rohatynem 
zwłoki 60 letniego Andrzeja Tretiaka z Wierzboło 
wic. Dochodzenie w ykazało,( że Tretiak wracając 
wieczorem dnia poprzedniego w nietrzeźwym stanie

Babiniec do domu , zboczył z drogi i wpadł do 
rzeki, w której utonął. —  Dnia 17. fc. m. w Ty- 
szkowcach, w powiecie Horodeńskim, zajęły się w 
chacie Nykoły Skieka konopie. Skiekowa , widząc 
niebezpieczeństwo, położyła na ziemię czteromie­
sięczne swe dziecię, które na ręku trzymała i zaczęli 
palące się konopie zrzucać z pieca na ziemię, przy 
czem dziecię tak mocno zostało poparzone, że dnia 
następnego zakończyło Życie. Z powodu tego wy­
padku ponowiony został przez starostwo Horodeń 

zakaz suszenia konopi w piecach bndynków 
mieszkalnych.

— W K o rz e n ic y ,  wsi s/4 mili oddalonej od 
Nowego Sącza spalić mieli żydzi plebanję wraz 
zabndowaniami gospodarczemi księdza K arpińskie­
go. Podobno odgrażali się mu tem jnż dawno, z i 
to, że z kazalnicy karcił opilstwo i zachęcał wło­
ścian do ślubowania na mierność w nżywanin trun­
ków.

— P. A lo iz y  L ip iń s k i ,  znany naszej publi­
czności ze swych kompozycyj artysta  mnzyk, ułożył

ten rok nową serję ochoczych tańców i orygi­
nalnością myśli odznaczających się utworów. Naj­
nowsze, które temi dniami już wyszły z pod prasy 
i znajdują się W handlach, są ; Śpiewka na bary­
ton pod tytułem „0  luba czego chcesz więcej4 z 
tow. fo rtep ianu; polonez p. t. „Trzymajmy się", 
mazury p. t. „Perły d ucha ; polka mazurka 
„ 8kromniutka“; galop p. t. „Szmajgełes4 i marsz 
p. t. „ Hurra-ha“ .

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
-  Napisane je s t w „Talmudzie11, że Jehowa 

rozgniewany na postępki Indzi na ziemi często po- 
przysięga zgnbę występnym. Później Jehowa zaw­
sze jednak żałnje tego pospiechu swego w posta 
nowienin , a w takim razie rozgrzesza i poje- 
dnywń go znów z ludźmi Anioł-pośrednik, nnoszący 
się wiecznie pomiędzy niebem a ziemią. Takim A- 
nlołem-pośrednikiem w Polsce pomiędzy dachami 
jej przeszłości a żyjącymi, pomiędzy zagnie wanemi 
może często cieniami ojców naszych a nami, — 
nieraz niestety niezupełnie może godnymi ich wiel­
kich s e rc , wzniosłych czynów — je st cześć dla 
naszych wielkich nmarłych, składana im w dnie 
ważniejszych wspomnień narodowych. Często są one 
smntne , częściej jednak świetnym blaskiem rozwi­
dniają ponnrą teraźniejszość, a nawet nito błyska 
wicami rozdzierają zasłonę przyszłości, bndzą na 
nowo przygasłą nadzieję, krzepią wiarę, dodają sił, 
i zapewne godzą nas z zagniewanymi. Jednym z 
takich potężnych dni pamiątkowych je s t między in- 
nemi dzień 29. listopada , rocznica wybuchu po­
wstania listopadowego, rocznica wypędzenia Moskali 
z Warszawy. Czyż może być radośniejsze wspo­
mnienie ? Żal tylko, że go także wesoło obchodzić 
nie możemy, że dzień ten nie byt jeszcze przezna­
czonym na obchód ostatecznego zmartwychwstania 
narodu.

To też jak  zwykle święciliśmy go wczoraj we 
Lwowie ranę żałobnem nabożeństwem za poległych 

. 1830/31, a wieczorem obchodzono go w wiela 
miejscach w kole prywatnem poważnym rozhowo- 

, —  Nabożeństwo odprawione zostało w ko­
ściele 00. Dominikanów, przepełnionym publiczno­
ścią wszystkich stanów. Najliczniej reprezentowaną 
była młodzież, która o godz. 11. rano wychodząc 
z klasy, prawie wBzyBtka prosto poszła na nabo­
żeństwo. W kościele zbierano składkę na pokrycie 
kosztów urządzenia nabożeństwa, po pokryciu któ­
rych pozostałe ze składki 18 zł. 84 c., 1 banknot 
dziesięciornblowy i jeden rubel srebr. dano w części 

fnndnsz zaknpna „Unii M atejki4, w części 
przeznaczono na inne cele dobroczynne.

—  Do dzisiejszego przedstawienia „Podróży na 
około ziemi4 przybył jeszcze jeden nowy obraz 
„Ucieczka z A lahabad", którego dotychczas nie 
przedstawiano z powoda, że dekoracje, jedne z naj­
piękniejszych, przedstawiające las dziewiczy w In- 
djach, dopiero dyrekcji .teatru nadesłane zostały; 
w Pradze bowiem zostały uszkodzone i masiano ji 
prsemalowywać.

—  Dr. Aleksander Hirszberg , który został do­
centem historji polskiej w tutejszym uniwersytecie, 
mówić będzie właśnie w tym kursie o czasach Zy­
gmunta I.

- W kamienicy pod liczbą 7. przy placu Ha­
lickim na poddaszn (przy kominie izba) mieszka 
starnszek Józef Brzezicki, zołnierz Napoieonna I.; 
służył on przy 11 pułku lekkiej jazdy, dowodzo­
nym przez ks. Józefa Poniatowskiego. Opowiada­
nia tego staruszka o owych czasach, a szczególnie 
o pi zejściu przez Berezynę (temi dniami rocznica 
631etnia) wprawinją istotnie w zadziwienie, jak 
może człowiek tak dokładnie jeszcze pamiętać 
wszystkie szczegóły tak dawnych wypadków, po­
mimo wiekn i steranego zdrowia. Na wspomnienie 
Napoleona i ks. Józefa cały się prostn je ,jak  gdyby 
naraz stawał przed swymi wodzami, a później się 
łzami zalewa.

Niedawno zmarła staruszka, a  której od rokn 
1835 był rezydentem; lecz pomimo, iż pozostał po, 
niej krociowy majątek, rodzina jej nie dba zupeł­
nie o weterana. Może by przecież jakaś poczciwa 
dasza oilodzić chciała choćby tylko ostatnie dnie 
życia starego napoleonlsty.

—  Dnia 25. bm. na św. Katarzyny urządzony 
na korzyść Towarzystwa „Harmonii4 bal w hotelu 
G*orge'a wypadł bardzo świetnie.

W prawdzie nie zebrało się Towarzystwo tak 
licznie, jak  się spodziewano, ale też za to bawili 
się goście przybyli przewybornie; albowiem nie­

Z te a tró w  polskich.
Repertoar teatrów warszawskich w bieżą­

cym tygodnia następujący: W  teatrze Wielkim gra- 
niedzieię „Boginię W albali4, w czoraj: „Fe- 

bris anrea4, dziś grają „Żydówkę4 jn tro : „Halkę*, 
we czw artek: „Żydówkę, W p ią te k : „Zbójcy, w so­
botę: „Aidę4, w niedzielę: „Boginię W albali4.

W teatrze Rozmaitości: w niedzielę: „Fałszy­
wi poczciwcy4, we w torek: „Robotnicy4, „Marco­
wy kaw aler4, „Za pozwoleniem łaskawa pani4 , we 
czwartek: „Z postępem4, w p iątek: „Nietoperze4, 
w niedzielę: „Na łasce zięcia4.

—  W teatrze poznańskim grano w niedzielę 
„Dwie sieroty4, dziś grają „Na łasce zięcia4, we 
czwartek: dramat z niemieckiego „Adelajda4, ko- 
medja „Cztery panny na wydaniu4 i operetka „Ga- 
latea'-, w sobotę: „Przed ślubem4.

— Kurjer warszawski donosi: Trupa drama­
tyczna p. Krauzego, bawiącą obecnie w Kielcach, 
doznaje powodzenia; repertoar jej bowiem sktada 
się przaważnie ze sztuk oryginalnych. Na czterna­
ście przedstawień, jakie dała w tem mieście, ośm 
widowisk składało się z ntworów pisarzy k rajo­
wych. Dowiadujemy się, że p. Kranze, goszczący 
obecnie od para dni w W arszawie, nabył kilka 
nowych sztnk oryginalnych od panów: Zalewskiego, 
Lnbowskiego, Blizińskiego i Sarneckiego.

- -  K orespondencja re d ak cji. Do p. Ant. 
Szn. we Lwowie. A rtykuł krytyenny, który p. j e ­
dnocześnie nadesłałeś do Gazety Narodowej i do 
Dziennika Dolskiego, a którego argnmenta powtó­
rzył kronikarz niedzielny Dz. Pol., zwracając je  
w właściwy sobie sposób przeciwko panu H ilare­
mu Treterowi, nie może być drukowany w Gazecie 
Narodowy z powodn nledość ściśle nzasadnionych 
zarzutów. Jakkolwiek bowiem Dlngosz i innł k ro­
nikarze przemilczeli fakt oskarżenia senatorów, in­
ni kronikarze twierdzą, iż przemilczenie to nastą­
piło ze względu na honor rodzin dotkniętych: nale­
żało więc gruntowniej rzecz tę rozebrać i nie wy­
ciągać wniosków nieznajomości historji pana Tre- 
tera dlatego, iż po*lał do drnkn stary , nie prpez 
niego napisany, rękopism. W kwestjach sporaych 
można być innego przekonania od oponenta, a 
przecież niedowodzi to, aby się rzeczy nie znało. 
Skoro więc p. uznałeś za stosowne powierzyć a r­
gnmenta swojej erndycji kronikarzowi dla humory­
stycznego ich wykonania, sądzimy, iż za zle ule 
weźmiesz redakcji naszego pisma, przeciwnej we­
sołemu traktowaniu poważnych rzeczy, iż artyknłu 
pana niewydrnkuje.

W e z u w iu s z  znów  grozi. Profesor Pal- 
rnierl ogłasza w pismach neapolitańskich p. d. 24, 
t. m. następujący bulletyn o zachowaniu się W e­
zuwiusza! „Po długim spokoju Wezuwiusz znowu 
zapowiada perjod wybuchów. Wewnętrz wielkiego 
krateru utworzonego w czasie ostatniej katastrofy 
nastąpiło zapadnięcie się od strony p. południowo- 
wschodniej wśród wybnchu ciemno-szarego dymn. 
Także instrnm enta w obserw atorom  doznają ciągle 
lekkiego wzruszenia. Na jak  dłngo jednak przed 
wybuchem dają się spostrzedz pierwsze tegoż prze­
powiednie, tego oznaczyć nie można. W r. 1854 
podobne zjawisko w kraterze nastąpiło w grudnia, 
a wybuch na zewnątrz z obfitym wylewem lawy 
dopiero w majn następnego rokn.

— A fry k a  i chrystian iz ill. Stanley, znany 
podróżnik afrykański ogłosił w liście do Daily Te- 
legraph prośbę króla Mtesa, pana pięknej krainy 
podrównikowej, położonej na północ jeziora Wikto- 
rja-N janza, w której tenże ofiaruje pomoc Angli­
kom, którzy przybędą wykształcić jego poddanych 
w religii i oświacie enropejskiej. M. Stanley obli­
cza koszta takiej ekspedycji na 5.000 ft. szt. ; a 
za parę dni nieznajomy dawca ofiarował na ten 
cel 10.000 ft. szt. Towarzystwo misyjne żywo za ­
jęło się tą spraw ą, a nikt nie w ątp i, że wkrótce 
sama ta z datków dobrowolnych wzrośnie.

— Wojsko D on K arlosa. Stu pięćdziesięcin 
Karlistów przybyło we czwartek do M ans, dokąd 
ich internowano. Widok tych nieszczęśliwych, pisze 
V  Union de la Sarthe może poruszyć każdego 
do głębi. Obok ludz i, którychby można nazwać 
starcami, widziano tam dzieci, mające zaledwo lat 
czternaście. Wszyscy obrani są w nędzne łachmany. 
Obnwie ich podarte pozwala widzieć nogi poranione 
od forsownych marszów i mrozów.

Niektórzy z nloh noszą na głowie biret naro­
dowy, inni mają coś w rodzaju czerwonej czspkl 
neapolitańskiej. Mimo tej nędzy jednak pozostało 
im trochę narodowej dnmy i estetycznego uczucia, 
Z pewną pychą układają w malownicze draperje 
swe szale, które pokrywają Ich ramiona. Garstką 
tą dowodzi dwóch poruczników, którzy mówią dość 
płynnie pe francusku. Kompania ta składa Bię z 
Katalończyćów i AragończykÓw, niektórzy pochodzą 
z Walencji. Dnia 17. b. m. bili się oni jeszcze 
pod Fercol, zkąd rzuceni zostali po za granicę do

Francji. Rozbrojono ich natyA m itót i odesłano do 
Folz, później do Bordeanz, a nakoniec do Mans.

— W ystaw a w  F iladelfii- Dziennik WecMy 
E era ld  zawiera kilka ciekawych szczegółów  doty­
czących istotnego staną robót ofceło wystawy mię­
dzynarodowej w Filadelfii. Badynek główny (Main- 
bailiing) jea t prawie na nkończeniu, obecnie ukła­
dają parkiety. Sala maszyn (Machinery Hall) je s t 
gotowa do przyjęcia przedmiotów wystawowych. 
Osoby, które oglądały budynek Horticultnral Hall 
mówią o architekturze jego z zapalam i chwalą 
ozdony (mores.ki), w które został przybrany.

Galerja sztnk pięknych, bndowana z granitu  
nie może być ukończona prędzej, ja k  w grudniu 
zarówno z bndynkiem wystawowym dla działn roi 
nictwa.

Błgler, prezydent komisji finansowej złożył ra ­
chunek . w którym snmy, otrzymane na bndowę 
przez komisję rzeczoną wyniosły do dziś dnia 7 
milionów 500 tysięcy dolarów (15 milionów zl.)

W iadomości lite ra c k ie , naukowe i  
artystyczne .

-  Treść mu 48 „Ruchu literackiego4: Artyknł 
wstępny o rocznicy zgonu M ickiewicza; Błękitna 
książeczka, powieść przez Walerję Marrene (Ttorz- 
kowaką); Mickiewicz z podróży po Hiszpanii przez 
dr. Jana Stellę Sawickiego; B urgos; Nowe kierunki 
ekonomii politycznej i socjalizmu przez Emila de 
Laveley ; przekład ; Kronika k rakow ska; Światło 
jako m o to r; Kolej przez Kordyliery P eruańskie; 
K ry ty k a : Łnck starożytny i teraźniejszy, monogra­
fia historyczna przez Tadensza Jerzego Steckiego, 
Vergleichende Stainmbildnngslehre der alaviaehen 
Sprachen von Franz Miklosich przez dr. Antoniego 
Małeckiego; Miscellanea ; Z ziemi aa księżyc, po­
dróż odbyta w 97 godzinach przez Jn ljnsza ' *raa 
(dokończenie) przekład J . Cborośnickiego. Ruch li­
teracki polecamy czytelnikom jako piamo, które 
łączy przyjemne z pożytecznem i  w dobrym kie­
runku redagowane.

Nakładem J. K. Żnpańikiego w Poznaniu, 
wyszła 1875 piękna „Książka do nabożeństwa dla 
kobiet4 napisana przez Józefę Żdżarską. Debór 
modlitw w tej książce jes t wzorowy, dokonany na 
aprobatą władz duchownych. Nabyć ją  można n nas 
w księgarni Karola Wilda przy ulicy Halickiąj.

—  Treść nrów 42, 43, 44, 45, 46 i 47 „Pra­
wnika , wychodzącego jnż rok azósty we Lwowie : 
O filozofii krytycznej Kanta w zastosowania do 
uaaki p raw a, napisał dr. Witold Z a łęsk i, profesor 
uniwersytetu w W arszawie ; Obraz czynności urzę­
dowych połączonych z założeniem ksiąg grantowych 
przez Józefa L onis; Praktyka sądowa i adm inistra­
cyjna : Wiadomości potoczne : Gazeta sądów* w ar­
szawska , Ludność cesarstwa moskiewskiego, List 
dr. Iheringa do p. Matakiewicza z powodn prze­
kłada jego dzieła „W alka o prawa4, Konknrsy, 
Izba notarjaina, Bezwłasnowolni, Izba adwokacka 
w Tarnowie, Z Towarzystwa prawniczego weJLwo- 
wie, Z Towarzystwa prawniczego w Katach, Okól­
niki sądowe, Biblioteki sądowe, Izby adwokatów, 
Projekt do usuw y o nasuw aniu na ważność czyn- 
ności prawnych dlnżników niewypłacalnych, Święto­
kradztwo , M orderstwo, Powtórne małżeństwa dn­
chownych prawosławnych, Od redakcji. Korespon­
dent P łock i, Mianowania, Z akademii umiejętności 
w Krakowie, Trap kobiety w dorożce, Dwie egźe- 
kneje w Liwerpooln, Ogłoszenie p. K asparks Ko­
respondencja z Edinbnrga Kilka nwag do praktyki 
o przekroczeniach skreślił Józef Rosenblat. Prawnik 
bardzo starannie redagowany, koaztnje rocznie tylko 
6 reńskich, a z przesyłką pocztową 7 r. Redakto­
rem je s t dr. Ignacy Czemeryński, współredaktorem 
dr. Włodzimierz Czemeryński.

—  Pomiędzy nowościami w księgarni Karola 
Wilda przejrzeliśmy zajmnjącą książkę p. t. „ICy- 
stificatenrs et Mystilićs. H istoirei comiquei* par 
P. L. Jacob (Bibliophlle). Książka U  tfedykowaia 
pani Aleksandrze Ciechanowieckiej, lasse j rodaczce, 
zawiera wiele szczegółów wesołych i dawcfpnych 
z przygód mistyiikatorów 1 mistyfikowanych.

— Treść nrn 47 „Szkoły4: Rachunek nuweml 
miarami i liczbami dzlesiętnemi przez dr. Józefa 
Ż nltń.klego, Lekcje geografii połąceone z etnografią 
nkładn Julii Selingerowej (c. d.) ; Korespondencja 
ze Złoczowa; Czynności władz szkolnych; Sprawy 
Towarzystwa pedagogicznego; Wiadomości potoczne; 
Ogłoszenia konknrsn; Zaproszenie do przedpłaty na 
dziełko pedagogiczne pod napisem „Dydaktyczno- 
pedagogiczne rozprawy4 przez Edmunda Gergo- 
wiese.

J. L K raszewski napisał djbp Gazety W ar­
szawskiej nową powieść p. t. „S tarosta warszaw­
ski4. Tegoż niestrndzonego pisarza wyzzła w od­
dzielnej odbitce z Tygodnia literackiego powieść 
„Serce i ręka4 a z Wieku powieść „Kawał lite ­
rata.4 Kraszewski przyrzekł jednej z firm wydawni­
czych dostarczyć w ciągn najbliższych la t 65 to ­
mów powieści historycznych z różnych epok dzie­
jów Polski. O tem wielkiom przedsięwzięciu atlety  
naszego piśmiennictwa, jnż  raz pisaliśmy,

— Wiestnik Europy pismo moskiewskie, za­
mieściło bardzo pochlebny artykuł o J a n i e  L a ­
ni 1 e, wraz z ogólnym rzutem oka nz rozwój sa­
tyry w liceratnrze polskiej. Antor oddaje mnóstwo 
pochwal p. Lamowi i przetlnmsczyt na język mo­
skiewski jego powieść „Koroniarz w Galicji4, da­
jąc  je j tytuł „Em igrant4,

„Journal fur die reine and angewandte Ma- 
themathik4 Borchardta, w zeszycie I. tomn 80go 
zamieścił rozprawę Z o f i i  K o w a l e w s k i e j  o 
teorji zrównań różniczkowych cząstkowych. P ie r­
wsza to, o ile nam wiadomo, Polka poświęcająca 
■ię piśmiennictwu matematycznemu.

— Znany zaszczytnie natnralista Szymon S y  r- 
k i ,  zamieszkały w Tryeście, zbadał w r. b. wy­

spę PelagoBę na Adryatykupod względem geologi­
cznym i botanicznym.

— Pomiędzy zmarłymi w r. b. literatami, wy­
mienić należy Ignacego K w i a t k o w s k i e g o ,  
publicystę, spółpracownika Gazety Warszawskie) 
zmarłego w Warszawie w wieka 46 lat.

— W  Petersburgu w rokn bieżącym umarł 
Aleksy Stefanowicz Afanasiew-Cznżbińskl, wnany 
literat moskiewski, badacz małornskiego języka, 
tłnmacz wieln dzieł polskich bekeatrjcznyeh. Żył 
59 lat.

We Włoszech wychodziło w r. 1873, pism 
peryodycznych 1127 w 1,689.100 egzemplarzach, 
tj. jedno pismo na 22.060 mieszkańeów.

Najwięcej Btosuhkowo dzieci do szkół uczę­
szcza w Kanadzie: 23 na 100 mieszkańeów; w
Europie Szwajcarja przoduje cyfrą 15,5 na 100. 
W ogóle kraje zamorskie zawstydzają s u ry  ląd 
pod tym względem n. p. w Nowej Południowej 
W alii nczęszcza do szkół 21 dzieoi na 100 mie­
szkańców.

Gazeta handlowa warszawska, wydrukowa­
ła w odcinka bardzo ciekawy artykuł p. 4. „8za- 
ćhrajstwa giełdowe i założycielskie w Beritnie.*

— Dr. R o e p e 11 antor „Hiatorjl Polskiej4 
kontynnowanej obecnie przez dr. Caro, sddet w 
tych czasach swemu nakładcy W Gotha, n*#b dzie­
ło p. t. „PoJen nm die Mitte des X V III Jahrhnn 
derts4. Zawierz ono nie jedną rzecz nową, miano­
wicie w opisie la t 1744, 1752, 1762 1 ł7 « 8  rskn. 
Przed kilkunastu laty profesor Roepel wfaz w pro­
fesorem filozofii Haasem i prof. Mommsenem, w 
czasie pobytn ostatniego przy nniwersytocie wro-



do 6-50 zł., nowa — •—

tławśWm, p łk ie  * ę  ta j* > * «  kokcjońóWAnłem ma- 
EUTO^ptow z tr a ta m i duieł Katomacha i poszu- 
kinęM em ^tiadrnkowanych dzieł tego męża stann. 
Tow ^zystw o przyjaciół u a k  w Poznania, dowie­
dziawszy się o tem, ofiarowało wówczas Roepllowi 
porno* swoją do wydawnictw* <1*1®* Kallimach*; 
spraw - t*  jednakie poszła w odwłokę, ponieważ 
ten uczony pilawy swojąj nad wspomnianem wyda- 
wnietwem nlenkończył.

gospodarstwo przemysł i handel. 
Wystawa gwiazdkowa we Lwowie] Za 

pi^l .dni otwiera Bazar Friedmanna z Wiednia 
w Rynku I. 32 (na pierwszem piętrze) wystawę 
towarów. W tym celn sprowadził około 100 skrzyń 
rońmaitych wyrobów francuskich, angielskich i w ie­
deńskich. Między przedmiotami zbytkownemi znaj­
dują się wyroby z bronzn, mnszli, pianki morskiej, 
sa taczne wyroby z drzewa.

W ybór zabawek dla dzieci z przyrządami me- 
chanicznemi we Lwowie jeszcze nie bywały : lalki, 
zw ierisęta, gry towarzyskie i gry cierpliwości 
wszystko najnowsze.

S praw ozdan ie tygodniow e lwowskiej Izby 
hatoDawaj i przemysłowej o cenach zboża i produk­
tów, zrealizowanych na placn lwowskim, w ciągu 
tyfednia od 18. do 25. listopada 1875.

Z b o ż a :  Pszenica 170ft. stara  biała 8-75 
do 9 75 zł., żółta •— do —■•—  zł., nowa 
— •—  do — •—  zł.

Żyto 160ft przednie 5-75 do 6'50 zł., śre­
dnie — •— do —•— zł.

Jęczmień 140ft. dla browarów 61—  do 7*— 
*1., nowy —•— do — ■— zł.

Owies lOOft. 4-25 do 5-— zł.
Hreczka 140ft. 5 '50 do &•— zł.
Enkurndz* IrO ft. 5’-

Proso 180ft, — •— do — •— zł.
Z b o ż a  i  t r ą c z  k a w  e :/G roch 180ft. do go­

towania 8-—  do l ’Ó*— zł., opasowy — -— do — •- zł.
Soczewica 180ft — •— do — •— zł.
Fasola 180ft. biała 6 '75 do 7-50 ał., pstra 

— do — zł.
Bób lOOft. — do — •
N a s i o n a :  Koniczyna 180ft. poślednia —*— 

do — •—  zł., przednia 36-—  do 48*—  zł., średnia 
— •— do — •— zł.

Anyż rosyjski lOOft. 18-50 do 20-— zł.
Anyż płaski lOOft. 13-— do 18-—  zł.
Kminek lOOft. 15*25 do 18-— zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 150ft. 

10*50 do 13-25 zł.
Rzepak letni 1 5 0 f t .— •— do 12 -— zł.
Lfiianka L50ft. 6-75 do 10-50 złr.
Nasienie lniane I50ft. 8-50 do 10-50 zł.
Nasienie konopne 120ft. 6'— do 6-75 zł.
Len lOOft. snrowy 15-— do 19-— zł., cze­

sany 20-— do 25-— zł.
Chmiel lOOft. — ■— do — •— zł.
Potaż lOOft. słomiany 9-— do 10-— zł., drze­

wny 14-—  do 16-— zł.
Miód lOOft. z woskiem 25-—  do 261— zł., pa­

tek* — do —■ zł.
Okowita 80 Tralles, 41 miar gotowa 13-— 

d» 13-W) Cł.
Spirytus 80 Tralles, 41 m iar na grndzień, 

s tjezeń  13-—  do 13-75 zł., na grndzień, wrzesień
13-50 do — •— zł., na luty, wrzesień 13-50 do
14-—  zł., na styczeń, maj 13-25 zł., na lipiec, 
sierpień, wrzesień 14-75 do 15 zł.

K ra k ó w  26. listopada. 0  targu wczorajszym 
ale wiele powiedzieć można: dowóz zboża był bar- 
< |o  maty szczególniej na sprzedaż, na odstawę do­
wieziono zaledwo 200 korcy; gdy zaś resz ta  dro- 
biostkuwo dowiezionego zboża nie wpłynęła na 
wwg waożowy, dlatego i cen nie podajemy.

Tendencja była nadzwyczaj mdła, obrót bez 
. życia, fcąpców praskich brak, ceny w ogóle zale­

dwo się ntrąjm ały.
Płacono aa pszenicę czerwoną 170 fan­

tów od 8 zł. 50 ct. do 10 zł. 50 ct., białą 
ed 9 ał. —  ct. do 10 zł. 75 ct., żółtą od 8 złr. —  
ot. do 9 ał. 25 ct., żyto warszawskie 160 fantów od 
7 zł. —  ct. do 7 złr. 30 ct., żyto podols. od 6 zł
—  ct. dp 6 zł. 75 ct., jęczmień stary piękny 140 
ft. od 6. złr. 50 ct. do 7 zł. — ct., jęczmień 
paszę 1V?zł. 75 c t  do 6 zł. 25 ct., owies 100 ft.
ad 4 złr. 25 do 5 złr. -  ct., groch 180 ft. od
zł. 50 ct. do 10 złr. 50 ct., koniczynę czerwoną 
802 ft. od 42 zł. —  ct. do 48 zł. —  ct., białą od 
50 zł. —  ct. do 68 zł. —  ct., bób od —zł. —  ct.
da —zł. — ct., fasolę od 8 zł. — ct. do 12 zł.
60 cfc, proso 170 ft. od —złr. —  ct. do —złr. —  
efc, za rzepak 150 ft. od 12 złr. 50 ct. do 13 złr.
—  et.

B o c h n ia  25. listopada, pszenica 4 zł. 25 et., 
ż»to 3 zł. 25 ct., jęczmień 3 zł. — ct., owies 2 złr. 
K  ot., groch 5 zł. 50 ct., bób 4 zł. —  ct., zie-^ 
Lniaki 1 zł. 10 ct., siana cetnar 1 zł. 40  ct. ko­

nie; 1 zł. 80 ct., słoma 1 zł. — ct., fant masła 
5ó ot

Rzeszów 25. listopada. Pszenica 4-50, żyto 
35, jęczmień 3-— , owies 3-— , grbch 5-50, fa­

sola 5*50, siano 1*50, słoma 120 , drzewo twarde 
13--7- , miękkie 8 —, funt mięsa 20 ct.

B ia ła  25. listopada. Płacono (cetnar cłowy) 
pszenica 5-— , żyto 3-50, jęczmień 2-65, owies 
2-10, knkurndza 5-— , groch 6-— , bób 5-20, so­
czewica 9-—, proso 7‘— , ta tarka 4 ’— , ziemnia­
ki 1-20, siano 1'30, konicz 2 ' —. słoma 1*60, drze­
wo twarde 9-— , miękkie 6-50, koniczyna 26-— , 
fan t mięsa 2 5 1/, ct.

Peszt 25. listopada. Pszenicy nie wiele ofe­
rowano, chęć kupna dobra, cena o 5 centów wyżej. 
Żyto trzyma się w cenie. Jęczmień po cenie stałej. 
Owies mdło. Knknrndzy cena stała.

Płacono za mierzycę pszenicy na 81 fantów 
po 4*35 do 4'45, na 86 funtów po 5 20 do 5-25 

100 funt. cłowych, żyto 80 ft. od 3-20 do 3-30 
; jęczmień 70 ft. od 2-65 do 3-20; owies 

za 50 ft.; od 2-25 do 2-30 knknrndza po 2-15 
do 2-20, za 85 fnntów, — proso po 2-— do 
2.10 za 85 ft., olej po 34-— do 34.50, spirytns po 
25 zlr. — ct.

W r o c ła w  26. llstop. Płacono za pszenicę w 
miejsen na 200 funtów cłowych po 22-—  m ark ; 
żyto na 200 ft. cł. po 17 25 m. ; jęczmień — •— 

i., owies na 200 ft. cł. po 17-18 m .; groch — '—  
i.; rzepak na 200 funtów brntto po 31-25 m0; 

olej po 70-50 m .; spirytus na 100 Trall. po 47-10 
mark, na grudzień i styczeń po 47-20 mark.

Z akupno  liśc i ty to n io w y ch  w roku 1875 
Galicji zebranych rozpocznie się dnia 1. gru­

dnia 1875 i odbywać się będzie przy zarządzie 
wykupna tytoniu w Jagieł n iej, począwszy od Igo 
grudnia 1875 aż do 21. stycznia 1876 r., przy 
zarządzie zaś wykupna tytonia w Monasterzyskach 
tylko do ostatniego grudnia 1875, przy zarządzie 
wykupna tytoniu w Zabłotowie, aż do 4. lntego 
1876. Prócz tego odbędzie się zakupno liści tyto­
niowych w r. 1875 na Bnkowinie zebranych przez 
osobną komisję w Radowcach i w Łnżanach i to: 
w pierwszem miejsca od 1. do 13. grudnia 1875, 
w ostatnlem zaś od 15. do 23. grndnia 1875.

Oświadczenie do nprawy tytonin na rok 1876 
należy najdalej do końca lntego wnieść 1 oraz 
grnnta do nprawy tytonin przeznaczone wymienić.

Te oświadczenia mogą b/6  wniesione podczas 
wyknpna przy magazynach dla wyknpna tytonia i 
w ogóle n komisarzów straży finansowej.

Oświadczenia wniesione po upływie term inu, 
lub u których grunt do uprawy tytonin przeznaczony, 
należycie oznaczonym nie jest, będą odrzucone.

Na przestrzeniach grnnta poniżej dwieście 
kwadratowych sążni, nie będzie się udzielać po 
zwolenia do nprawy. Gminy które nie uprawiają 
najmniej pięć morgów nie zostaną przypnszczoiii 
do nprawy tytonin.

R u m u n ia . Z a przykładem Anstrji i Mo­
skwa zawiązała z rządem rumuńskim pertrak­
tacje co do zawarcia konwencji handlowej. Po­
nieważ z obu stron nie przewidują żadnych 
trudności, więc zapewne projekt odnośny prze­
dłożony będzie Izbie jeszcze przed końcem zi­
my. Trzeciem państwem , które pójdzie za tym 
przykładem, jes t Francja. Rząd rumuński s ta­
wia jej za konieczny warunek, aby mająca się 
zawrzeć umowa brzmiała w językn urzędowym 
nie z „Zjednoczonemi księstwami naddan&jskie- 
miu, jak to dotychczas było w użyciu, lecz z 
„Rumnią*. Francja, dla której trak ta t 
może być korzystnym, zapewne zgodzi się na 
ten w&rnnek.

Pierwszy dom zastawny we Lwowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką. Pod tą firmą zaprotokołowana została wlwow- 
skim sądzie krajowym nowa spółka zarobkowa, 
której celem będzie udzielać pożyczek na zastawy, 
na skrypta i weksle. Dyrekcję składaję pp. Lndwik 
Picrokj uski, naczelnik biura rachunkowego przy 
W ydziale krajowym, dr. Jan  Enczkiewicz, adwokat 
krajowy i Franciszek Vysek reprezentant Tow. ase­
kuracyjnego „Slayia" we Lwowie.

Ogłoszenie konkursu w przedmiocie czwar­
tego premiowania całkowitych gospodarstw wzoro­
wych posiadłości większej w roku 1876. W prze­
konania, iż wzorowo urządzone i prowadzone go­
spodarstwa, jako nrzeczywistnienie postępów w za­
wodzie rolniczym nanką, oraz wytrwałą i umie­
jętną pracą zdobytych, winny być ja k  najdokładniej 
przez ogół ziemian poznane, tak aby zebrane w 
pojedynczych nsiłowaniach owoce na własność nie­
jako krajn całego przejść m ogły ; mając obok tego 
na względzie, iż pnblicżne Uznanie i odznaczenie 
gospodarstw takich je s t  nader skutecznym ku po- 
wyższemn celowi środkiem —  a więc jednem z za­
dań i obowiązków Towarzystwa —  wyjednał komi­
te t c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskie­
go u wys. ministerstwa rolnictwa snbwencję (na 
la t cztery) na premiowanie, gospodarstw wzoro­
wych, według *ucm w obnjn regulaminem ujętych;

a podzieliwszy obszar kraju, p f2ez galicyjskie T o­
warzystwo gospodarskie zajęty, na cztery działy, 
czyni niniejszem wiadomo —  iż:

W  roku 1876 w dziale IV. obejmującym po­
w iaty: 1. Tarnopol —  2. Zbaraż — 3. Skałat — 
4. Trembowla — 5. Hnsiatyn — 6. Czortków — 
7. Bnczacz —  8. Zaleszczyki — 9. Borszczów — 
10. Horodenka —  11. Śniatyn —  12. Kołomyja —  
13. Kossów — za odznaczającą się całość organi­
czną jednego folwarku lnb dóbr całych, tak urzą­
dzoną, aby postęp i doskonalenie się rolnictwa od­
powiednio do okolicy i warunków tak miejscowych 
ja io też  krajn w ogóle złączone były z prawdzi­
wym dochodem, opartym nu dobrem i trafnem ob- 
rachowanin —  udzielone będą jako dowód uznania 
i odznaczenia dwie nagrody — z których :

Pierwsza — składa się z wielkiego medaln 
złotego i srebrnej zastawy wartości 350 złr. w. a.

Drnga —  z wielkiego medaln srebrnego i sre­
brnej zastawy wartości 240 zł. a w.

Do osądzenia konkurujących gospodarstw i wy 
dania wyroku zamianowaną została w myśl §. 8. 
odnośnego regnlaminn komisja sędziów , w skład 
której powołani zostali, na przewodniczącego: p. 
Hipolit Bochdan; na sędziów: pp. W incenty Gno- 
iń sk i, Franciszek Link, Adam N oel, Stanisła 
Pieńczykowski, Edward W eissm ann; a na zastęp­
ców pp. Włodzimierz Siemiginowski, Józef Gizow- 
ski, Ignacy G łażew ski, Edwin Hohendorf i Jó ­
zef Bal.

Wyrok sędziów ogłoszony będzie drnkiem wraz 
z motywami, wy czerpu jącem sprawozdaniem i opi­
saniem gospodarstw, które nagrodą zaszczycone 
zostały — i rozesłany zostanie wszystkim człon­
kom Towarzystwa —  a oryginał wyroku i sp ra­
wozdania przechowany będzie w archiwum Towa­
rzystwa, w tak  zwanej „Złotej księdze gospodar- 

krajowego."
Podając przeto do publicznej wiadomości otwar­

cie konknrsn tego, i zapraszając niniejszem oby- 
wateli-ziemian wyż wymienionych powiatów do a- 
biegania się o nagrodę, komitet Towarzystwa gosp. 
galic. zwraca się szczególniej do obywateli, którzy 
doskonałością gospodarowania między współziemia- 
nami celują, i których z tego względn jakby za 
obowiązanych moralnie do dzielenia się z krajem 
całym nabytą w zawodzie rolniczym wiedzą i prak­
tyką uważać wypada — i ma to niemylne przeko­
nanie, iż poczncie takiego obowiązkn, a bynajmniej 
nie pragnienie nagród i hołdów będzie dla serc 
prawych i dobrą dla krajowego rolnictwa chęcią
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Lwów, z Izby handio 
•rej dnia 2d. listopada.

1. Akcje zn sztukę, 
f  olej rai. Karola Ludwika 

„ Lwów, -C iren .Jw y 
Banku hip. gal. po w  «•

„ kred. gal. po 200 zł.
U. Listy zast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

„ „ „ 4 pr.w.a.
» „ i, 5 pr. okrei.

Banku lup. gal. 6 pr,
Bal. zakł. kred. włość. 
Ogól. roi. kred. zakł. dla 

Galicji i Bukowinw 4% 
losowanie w 15 łat .

DL Obligi za 100 złr.
todomnizaoyjne owUs. 
f  oż. kraj. z r. 1878 po 6 pr. 
Iioay auMta Krakowa

,, Stanisławowa 
IV. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół impnjsł ro»yjeki 
Bubel rosyjski srebrny

Sbel rosyjski papierowy 
ukie bilety kasowe 

Brebro
Wieded4. 27. łistop. 

Powtsachay dług  państ 
i ta 100 złr.)

Benl enetr. w bankn. 5 pr.

W m Z S S t l Ł ]  
a a 1889 * ■

i i - i ;  loo 
I W ,  1 0 0 . .  .

Listy tset. dom. po 130 6 pr. 
Oblig. indm. za LOOzł.) 
Galicyjskie 
Bukowińskie 
lane publiczne pożycz.
Węgier.połJroLpo MOłUp. 
Węg. poi. prem.po l0<>sŁr . 
Toreen poi. kol. po 400 fr.

BakAtooUah.rpH. po MOtł. IM 
wyr e .BOOał.em.p 30r

plącą |?ąqaja
złr.

80 5< 
87 -  
92 96 

100 75

4 5  761 3 * -  
28 40

Tow.eskont. n.austpc -MMzł 
Franco-austr. po 100 zlr

em. 40 pr...................
Fr&neo-węgier. po 200 zi 

em. 40 pr .
em “ 80hip' 1,0 200 zł

Gal zakł. kr. ziem.po 200,1 
Gal. bank kraj. po 200 ałr

em. 50 pr..................
Beuten bank po 200złr 

Oni nar. auetr. po 600 zł 
ku powsz. aue.po 200złr 
ubank po 140 złr.

. .'t.nzbank po200zl.e.40p. 
Vetkehnhank pow.po 200zł 
Wied. tankrer: po 200 złr.

Akcje kolei. 
Albrechta po 290 zlr. 
AlfOldzkiei po 200 złr. sreb 
Dniestrzanskiej „ .
KUbiety

ib105 76

69 55 
73 60 

2 6 2 -  
251 _
L 6 6(1 
11125 
117 _  
13650

101 40

9 1* euzniety > m. s
n Ferdynanda półn. po KfKi

Frane. jfit. W-300 rłr. w „ 
^oljpl.K arL. po 200 zh* 
Lw.O«« „ j». „09ons>- > 
Mor Bzl. (eent.) po200 złr.s
A u t.p ó f rL s a o h .p o ,Br
■ to ts s rr fr
Snamjogr. po 200 w* *• ,r
Staat»eisb.6„,.200zł-
Sfldbann po 200 , r0br. 
framway wied. po zi 
W ęg.gal-(Lup.)po200z 1. w a  
Węg.pćł. wschodp.200 zł. »

wach (Oetb.) po 200 
złr. w. a. . 

s iaohod.(Wistb.)pO200 
zh. w. a. .

Akcje przemysłowe.
Budów. Tow.anetr. po 200 zł. 

,  Wied. .  100,
_ taniohpom-PoloOz. 

Listy zastAw. (zaloozł.)
Boden cr*d.allg. n,t-ópi.ir. 

,  zpła w 88 lat- 8 p. wg. 
96 20 Gal. Tow. kr. zimft. 4 pr.w.s.

184 30 Galio. U >  top. 6 to- w'. » 
194 25| ,  Zak-kr wieść 6 PL w.v

1 |700 —

25| 31 - Obligacje pierwszeń­
stwa kolej. (za 100 złr
Albreohta.poSOOzł.5p.lOO/i 
AUÓldz. 200 zł.5 pr. sr. w. a 
Czeska z.300 zł. 5 p. sr. wn.:..,* . ono« «  s .■. sreb*. w >
Dniestrzańska 
Elżbiety po 6 pr. s 

„ em. 1862 5 . 
em. 1870 5 pr. 

1872 "

164 ŁO

134 50 

144 25 

126 50

105 —

Ferdynanda pCtu. 5 pr. m. k 
a ,  I  pr. w. 1

Gal. i  L. 800 "ł.6 pr.sr. w.a 
s II. sin. 5 pr. „
s UL em. 1871 3>
.  IV.em.a 800zł.5pr. 

Lw- 4 ^ ’ •Jaz* L «m. 186
300zł.5 pr>irobr.w.a 

Lw. Czer. Jas. II. em. 186 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jaz.lH. ein. 186t 
300 zh 6 pr. irebr. w a 

Lw. Czer. Jm. IV. em. 18- 
800 zł. 6 pr. srelr. w. a 

oa Budolfapo 300zl.5pr.sr.wa 
,!U " '  1869 po 300 zł

6 pr. srebr. w a 
1872 po 300 zł 
5 pr. srebr. w » 

Siedmgrodz. 500 fr 5 pr
Papiery loteryjne (szt. 
Zak.kr.d.hand.i prz.pt) iOOz 
Klary po 40 sir. m. k. 
Keglovich .  10 ,  »
Krakowska po 20 złr.

.  40 .  .

10025
9450

10250
9775
9650
9350

48 25--------
Ks. Salm 

M8 60 81 Ganpis
. . -i.)po20z 

Waldstein p0 20 ał. n 
2 l  "  W iudizzgrłts po 20 zł. ,

Dewizy (3miesięczM.)
Berlin 100 tal.

1JU 50 Frankfurt 100 ał. (ifiddeut.
90 — HsiuburglCO mark, haukc
 Lond-sn 1*‘ ft. e*»r‘
Si. 75 kto/*. 100 frank.
9126

1005*.

pł V. 7H a

rokn 1875 i 1876 do wysokości kwoty 50.000 zł.
XX. Na wezwanie c. k. sądu ' obwodowego w 

Stanisławowie przedstawia Izba jako kandydatów 
do czterech miejsc asesorskich przy sądzie obwo­
dowym w Kołomyi, z dniem I. stycznia 1876 w 
życie wejść mającym, następujących knpców i prze- 
mysłoweów: pp. Dawida Krlss, Henryka Zadem 
akiego, Hersza W ieselberga, Jana Siderowicza, 
Chaima Scharf, Hersza Kriss.

XXI. Izba bierze do wiadomości pouczenie 
wys. c. k. ministerstwa handln, spowodowane, żą­
daniem innej Izby handlowej od konznlatćw za 
granicą, aby takowy certyfikat pochodzenia wyro- 
bn anstrjackiego zatwierdził, jako pochodzący od 
Izby handlowej anstrjackiej, że anstrjackie repre­
zentacje zagranicą stwierdzać mogą t y l k o  pod­
pisy c. k. ministerstw i władz krajowych, jeżeli 
doknment do legalizacji przeznaczony w drodze 
urzędowej ich doszedł.

XXII. Izba bierze do wiadomości oświadcze­
nie Izby handlowej w Linzn, źe do poroszonego 
przez Izbę lwowską starania się n zarządów kole­
jowych, aby zboże wolno, bez worów w wagonach 
przewozili, ze swej strony przyczynić się nie mo­
że, ponieważ mniema, iż koleje na taki sposób 
transportu zboża nie przystaną, a korzyści dla in ­
teresentów stąd wynikające, zawisłem! są  od wa- 
rnnków, które jeszcze nie istnieją.

X X III. Na wniosek p. radnego H o f f m a n a ,  
jako rewidenta kasy, uchwala Izba  budżet na rok 
1876 w kwocie 7900 zł., z czego dodatek podat­
kowy taki sam, jak  w rokn zeszłym, pięcin cen-

od jednego złotego podatkn zarobkowego 
wynika.

XXIV. Wniosek pana radnego W  a 11 a c L 
względem poparcia żądań stowarzyszenia przemył 
słowego w Bielska i Blale, aby odstąpiono nada- 
od szkodliwych dla fabryk wyrobów wełnianych 
traktatów handlowych, tndzieź wniosek p. radnego 
S c h e l l e n b e r g a ,  aby zniewolono zarządy ko­
lei żelaznych do znoszenia się z Izbami handlo- 
wemi, tndzieź towarzystwami gospodarskiemi przy 
perjodycznie odbywających się konferencjach dy­
rektorów przedsiębiorstw kolejowych, Izba przeka­
zuje komisji do zbadania i sprawozdania.

B erlin , 27. listopada. Rnss. Banknoten 268.15 Cre­
dit. Act. &37.50 Lratbarden 189,50 Galizier 88 50 
Staatsbahu 511 .— Rnm&nier 29.25 Oesterr.-Eank- 
notne 177.90 Ospos obienie: - .

Pociągi kolejowe z głównego dw orca: 
Odchodzą ze Lwowa

D o  F o d w o t o c z y s k :  (z głów nego d w o rca ): 
ran o  o godzinie 6. m in. 20 (pociąg  p o sp ie ­
szny); w  pa łudnie  o godz. 12. min. 5 (p o ­
c iąg  m ięszany ), w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg  osobowy).

D o  K r a k o w a :  rano  o godzinie 5 (pociąg  
czysto  o so b o w y ); po południu o godzinie 5. 
m in. 5 (pociąg  m ięszany ); w  nocy o g o d z i­
nie 11 min, 25 (pociąg  posp ieszny ); rano  o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg  lokalny).

D o  C i e r n i o w i e o : rano  o godzinie 6. min. 
50 (pociąg  pospieszny); w  południe  o godz. 
12. min. 50 (pociąg  m ię sz a n y ); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg  m ięszany).

D o  S t a u f a l a w o w a  (p rzez  S t r y j ) : rano  o 
godz. 7. min. 7 (pociąg  m ięszany).

D o  F o d w o l o c z y s k  (z P odzam cza) : w połu­
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg m ięszan y ). 
w  nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg  m ię­
szany).

Przychodzą do Lwowa
a K r a k o w a : o 5 godz. 50 min. rano  (posp ie ­

szny) —  o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano . — o godz. 8 min. 5 
w ieczów .

Z  C t e e r n i o w i e c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) —  o 4. godz. w  nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

Z  F o d w o l o c z y s k  i  B r o d ó w : o 3. godz. 55 
min. rano , 4. gedz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 55. min. w  nocy (pospieszny).

Z e  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. m inut 
w ieezór.

Telegramy Gazety Narodowej.
W ie d e ń  d. 29. listopada. Na dzisiej-u ian jv u  ł uuwia um aiojuncgu łołuiuiwa uuooia • j  • i • •• . , r

ożywionych, rzeczywisty pobudky do nwzęlędnienia szem posiedzeniu kom isji wyznaniowej wniósł 
dążeń i zamiarów, przez ogłoszenie niniejszego k o n -! H aase w niosek reform y całego praw a o 
knrsn wypowiedzianych. m ałżeństw ach, a G ranitsch przedłożył pro-

Życzący więc przez przyjęcie ndziałn w kon-!jekt do ustawy zmieniającej dotyczące p a ra - 
knrsie odpowiedzieć wezwania komitetu, zechcą s ię 'g r a f y  cywilnego kodeksu. Obrady nad oby- 
zgłosić (franco) do podpisanego komitetn do d n ia 1 • . . .
15. stycznia 1876 r. najdalej, podając swój adres 
dokładny tj. miejsce zamieszkania i pocztę

dwoma wnioskami nastąpią podczas nocnego
 ___      posiedzenia. Komisja budżetowa skończyła

następnie do dnia 1. marca 1876 r. nadesłać n a 'ob rady  nad ustaw ą finansową; w ydatki w 
ręce sekretarza komisji sędziów (Wielmożnego A d a -1 przybliżeniu wynoszą 403 ,400 .000 , dochody
ma Noela w Sosolówce, poczta Ułaszkowce) dokła-1 372  700.000 złr., niedobór zatem  WYhosi 
programu f 08P0dar*tWa8Weg° wed,ue na8t^ ^ ł c e g 0 ,30 ,700 .000  złr. Końcowy a rty k u ł brzmi,: 

Ogólny opis gospodarstw a: ^  pokryciu n
Położenie. — Jakość ziemi ornej i podłoża. — | btia ustaw a, przyczem zwróci się także 

Klimat. — Wody. — Stosunki odbyta. — Środki uw agę na dostarczenie lOtrzebnycli pieniędzy
komunikacyjne. —  Stosunki robocizny. — Cena 
robotnika, słnżby gospodnrskiej.

(C. d. n.)
S p r a w o z d a n ie  lwowskiej Izby handlowej i 

przemysłowej z XI i X II posiedzenia, odbytych pod 
przewodnictwem wiceprezesa Izby p. Roberta Domsa. 

(Dokończenie.)
XVII. Na wniosek radnego p. G e b h a r  d \  a, 

pako referenta komisji, nchwala Izba przejść do 
jo rządkn dziennego nad podaniem J. & L. Lob- 
mayera w Wiednin o podwyższenie cła n» azkło, 
g d jż  nasze Lnty szkluiine dla ochrony swojej' pro­
dukcji nie potrzebują cła ochronnego, ani o to na­
wet nie sta ra ją  się, mąjąe tyle zamówień, że im 
nawet podołać nie mogą, natomiast nchwala się 
prosić wys. c. k. ministerstwa handln, aby przy 
zawarcia traktatów  cłowych i handlowych z zagra­
nicą, mianowicie z Moskwą, starała się o zniżenie 
tamtejszych ceł przywozowych.

XVIII. W skntek podania Stowarzyszenia pra­
cy kobiet we Lwowie o snbwencję w celn urzą­
dzenia szkoły handlowej dla dziewcząt, nchwala 
Izba na wniosek sekretarza Izby ndzielić Stowa- 
rzyszenin jednorazowy datek 100 zł., nmeżóbnia- 
jąc  tem częściowo nrzeczywistnienie zamiaru, któ­
ry ze względu na eel chwalebny i będący na cza­
sie, ze wszech miar na nznanie i poparcie z&- 
stngnje.

XIX. Na wniosek radnego p. L a z i r n s a  
nchwala Izba ndzielić firmi# młyna parowego w 
Przemyśln, Frenkl i spółka, świadectwa tmdeM W  
nla do dostawy produktów mącznych dl* wojska w

na budowę kolei żelaznych.

Kurs g ie łd y  wiedeńskiej
W ie d e ń  29. listopada 1875. 

godmna 10. minet 50 przed południem. 
A leje kred. 196.60. Anglo-anstr. 9
Unionsbank 76,25. Yereinsbank
Kolei Kar. Lud. 203.— . Kolej połidn. 10
Franko -au»tr. — .— . Losy tureckie -
Loty z r. 1860 — .— , Obiig. indem. -
S t a a t s b a h n  . Wied. Tram w. -
Ostbahn — . Napoleondor -
Rubel papier. — .— . Otposob. bez ruchu.

W i e d e ń  29. listopada 1875. 
godzina 2. minut 20. po południu.

Akcje fran. - aus. 30.— 
Anglo-austr. 96.80. 
Kolej Kar. Lud. 203 .— . 
Koląj południa 106.50. 
Kolej Elżbiey 165 — .
Węg. Nordotstb. 115.50. 
Wiener-Baages. 20 75. 
Gal. indemniz. 86.25. 
Franco-H.-Bank 35.—. 
Losy tureckie 30 75. 
Kolaj państwow. 293 — . 
Wied. Baurer. 20.25. 
M arki niemieckie 56ct ! 
Daposobieaie: spofcąjńe.

Węgier, kred. 196.50 
Unionsbank 76.50 
Nordbahn. 177 —  
Koląj Alfdd. 121.50 
Kolej Lw.-cznr. 133 5 0  
Vereins-Bank 
Węg. Ostbahn. 41.50 
Losy z r. 1864 136.

78.75

W T E A T R Z E  hr.  fcS. K A R B K A  
we wtorek d. 30. listopada 1875.

Po raz  dwunasty:

PODRÓŻ w 0K0L0 ZIEMI
w 80  dobach

z prologiem pod nazwą:

ZAKŁAD 0 MIUON.
Widowisko sceniczne z ewolucjami i pochodami w 
5. aktach a  14. obrazach, z francuskiego pp. A.

d’Ennery i Jules Verne. — Mnzyka Sonppego. 
Wszystkie dekoracje z pracowni nadwornych ma­
larzy pp. Brioschi, Bnrghart i Kantsky. — Kostiu­
my podłng rytnnkn historycznego malarza F ran ­
ciszka Gani. —  Maszynerja pod kiernnkiem p. Neu- 
stadter. —  E fekta światła nrządzi p. Łapczyński, 

mechanik przy lwow. akad. teehn.
SPIS OBRAZÓW:

1. Prolog: Zakład o miljon,
2. Nad kanałem Snezkim.
3. Wdowa po Rajahn.
4. Na stosie.
5. W imienia prawa.
6. Grota wężowa w Borneo.
7. Poszukiwanie złota w San Francisco.
8. Napad Indjan na kolej.
9. Olbrzymie schedy w okolicy Kerney.
10. W  kajucie statku Henrjety.
11. Rozbicie okrętn.
12. Niespodziane spotkanie.
13. Zbrodniarz z poświęcenia.
14. T rzy wesela naraz.

Program osebawy dostać można przy kasie. — B i­
lety nabywać można w kasie teatralnej. —  Wol- 
______________ nych biletów nie ma.

Początek o godz. 7.

Nadesłane.
Magazyn Karola Langa,

we Lwowie nlica Halicka 1. 6. jako główny 
skład na całą Galicję ; 

Z A B A W E K  dla D Z I E C I .  
Tawar doborowy, ceny nizkie !

6576
6575

11876

|  DROŻDŻE prasowane

I je&yny fabrykat dobrze fermen­
tujący dla gorzelń z fabryki

|M. In. Mitura 1 Sma
1 we W iedn in  w St.

poleca handel
| KAROLA BAŁLABANA[

we LW O W IE.
Pojedyńczą kartę koresponden- | 
cyjną mogą p. t. Interesenci swoim 1 
gorzelniom zabezpieczyć w handlu | 
moim na całą zimę odbiór zawsze I 

I świeżych drożdży z powyższej fa- | 
j bryki, nawet w najdrobniejszych [
I ilościach.

Form ularz karty  korespondenej. ,
„Wysiać mi co poniedziałku i j 

„czwartkn po 1, 2, 3, lnb więcej I 
| „funtów drożdży. Wyselka trwać I 

„ma do 15. stycznia, lutego, marca [ 
„lub kwietnia." c

Uregulowawszy w ten sposób po- Ę 
| syłkę drożdży wiedeńskich, gorzel- t 

niom nigdy nie zabraknie tego tak [ 
niezbędnego artykułu, również nie C 
będą one zmuszone używać fabry- [ 
katów kiepskich , zawierających Ę 
więcej krochmalu niż siły fermen- £ 
tującej, albowiem tylko drożdże £ 
z fabryki Ad. Ig. Mauthnera, przy- C 

[ datne są do fermentu gorzelnianego, j 
wszystkie inne fabrykata psują C 
ferment. 40' 5 4—

D Z IE R Ż A W A ,
lepsza jak własny majątek, obszaru 400
morgów, z których 100 morg. aubarendo- 
wanyeh, po odtrąceniu dochodu z propi­
nacji, rocznej tenuty 380 zh, je st z powo­
dów familijnych na 7 la t i  dłużej za 
12.000 z ł. z wykluczeniem pośredników do 
-odstąpieara. Błiśsza wiadwnoed u  K a ­
r o l a  F f l e g e r n  , w  H u b l e a c h , 
oczta Dobromil. 4177 1—3

ii e r  n i k ł  toruńskie
S I~ sztuka 5 ct.
S  poleca 4135 1 - 2

I  F. W. K R Ó L IK O W S K I,

T n r o p a t w y
K w i c z o ł y
Jarząbki
G ł u s z c e  4105 3 —? 
Cietrzewie 
B a ż a n t y

poleca najtaniej handel

fcST M A R K IE W IC Z A
•  we Lwowie w rynku 1. 42. 

„Jaki jest wielki, a  gdybym 
nieuważała była na ludzi,
byłabym była“..................

(Scena nieostatnia z nieosta- 
tniego aktu starej komeji).

Droga Babuuiu! Srogim rozkazem Ba­
buni, nieprzypuszczania więcej mej 0- 

soby przed stopnie Jej tronu, 1 okropnem 
przez Nią powziętem pottanowieniem nie 
przyjmowania więcej ładnej literki od nie­
grzecznego wnnezka, na wieki pozbawiony 
szczęścia oglądania Jej oblicza i rozkoszy 
wymiany wyrazów wzajemnego uwielbie­
nia, — popadłem w Gastralgię i inne cier­
pienia nerwowe, które po daremnem con- 
eultewaniu wielu specialiitów, po bezsku- 
tezenem wyżyciu znacznego ąuantnm Pau- 
linia fournier (koszta z opakowaniem 4 zł. 
45 ct.) — dopiero za przewertowaniem pe­
wnych moich zapisków z lat ostatnich 
częśoiowo ustały. — Uderzony skutecznoś­
cią tego środka, zamyślam w interesie 
cierpiącej ludzkości wspomniane zapiski pod 
ty tułem  „Zemsta zakochanej Babnni" szer­
szej publiczności podać, a chcąc na koszta 
druku i t . p. rzeczy potrzebny fundusz u- 
zyfekać, misję się do drogiej Babuni z prośbą, 
o łaskawą interwencję ukochanego wujcia, 
celem rychłego zwrotu pożyezonych mu 
przezemnie pieniędzy. — Z winnjrm sza­
cunkiem

M y s e k a “
‘ iia  _

jedno-
________  iprzężr

i ślicznemi saneczkami
przykrytem i skórą niedźwiedzią. Wszystko 
rasem as 400 sł. 417W 1—9

Bliśsm  wiadomość u portiera hotelu
Europejskiego.

zły koń krwi arabskiej, znpełnie zdrów, 
skonale ujeżdżony, idzie także w jedno­

konne, do s p r z e d a n i a  wraz z uprzężą

i M i ó d  wyśmienity funt w. w. 3 
|  P o w i d ł a  w ęgierskie słodzintkie 1  

funt IS ct. _______

|  Ś l i w k i  suche tureckie fimt 34 u. |  

poleca 4136 S—8

srs  * najtaniej handel j 
K a ro la  B a łła b a n a

we LW OW IE.

5 i 1049/1875.

M A G A Z Y N  H E N R Y K A  M U L L E R A ,  
poleca na. podarunki św. Mikołaja, i na Gwiazdkę 

i Nowy rok, największy wybór 
Z a b a w e k  d la  d z ie c i .  

S z t u k a j i d f ^ t ^ j y y i e i .

ifartośedla każdego
mają przezemnie wynalezione i przez doświad­
czonych iriężów zawodowych polecone, przez 
kilku iMtóO do premiowania dyplomowane 
*par#ty 4* szybkiego liczenia i 'kontroli. Te 
c. k. up iŁ  panamętry są to  po części już 
gotowe tablice praktyczne, z drugiej zaś 
strony maszyny z stenograficzną chyżością 
wypracujące obliczenia kupieckie i tech­
niczne. Formę mają wstążki lub tablicy. 
W referacie styryjskiego stowarzyszenią 
przemysłowego powiedziano: Jeżeli jest
coś stosownego, by się u ludu przyjęło 
pod względem nowych wag i miar, to są 
właśnie te panomstry. Cenniki bezpłatnie 
i franco. 3655 1—1

Ed. Grohmann we Wiedniu,
7. Bez. Neubangasse 13.

Administracja fundacji St. hr. 
Skarbka sprzedaje w lasach Roźnia- 
towskich, a to w rewirze Dubeń- 
skim w dziale nad Lecówką „wPa- 
rowicy“ 5^0 stosów bukowych za­
wierających w sobie 4 metry ku- 
biczne, które kapujący winien włas­
nym kosztem urąbać.

Jako cenę wywołania postanawia 
się od jednego stosu kwota 1 zł., 
jako wadjum zaś mają chętni kupna 
złożyć kwotę 1 Ó*/0 od ofiarowanej 
kwoty.

Oferty pisemne mają być pedane 
do Administracji centralnej fundacji 
St. hr. Skarbka we Lwowie najda­
lej do IO . grndnia 1875.

Takowe mają być przez oferenta 
własnoręcznie podpisane, należycie 
opieczętowane i winny zawierać w 
sobie oświadczenie, iż warunki hpy- 
tacyj są oferentowi dokładnie wia­
dome i że się takowym zupełnie 
poddaje. 4174 1— 1

Warunki licytacyj przejrzeć mo­
żna w kancelarji Administracji fun­
dacji hr. Skarbka we Lwowie w za­
rządzie dóbr w Roźuiatowie.

rze c iw k a ta ro w i,k a sz lo w i, |v 
ic h rypce , z a f ltg m ie n iu , za- c  
'tkaniu tak dla d z iec i jako- D= 
też dla do ro sły c h  nie ma le- R 
płZłgo środka leczniczego, jak  u

Mnll miodku g
s szląskiego koperku,gj

Cena flaszki 1 zł. 20 ct. q
„ średniej flaszki 70 ct. C
„ małej „ 40 „ j;

Za opakowanie 20 ct. g
Z przpeisem użycia do nabycia je- c 

I dynie prawdziwy we Lw ow ie w głó- D 
wnym składzie w apt. Zygm. R u- Q 
c k e r a , jakoteż w ap tekach: braci jj 
Łazowskich pod Jeleniem, J. Beisera 
i G. Mailing* przy ulicy Halickiej.

Na Z ó łk te W B k ie iM  koło rampy kolei 
Brodzkiej przy ulicy T atarskiej 1. 6, jest 
nowy dom piątrowy, 24 la t wolny od [
datku do eprzedama. Z ceny knpna, po­
łow i zostaje na 15 la t do spłacenia szpa 
kasie. Wiadomość u właściciela pod 1.^* 
ulica Żółkiewska.

eia yoa 1. j  
4059 4 - 6 r



Nakładem księgarni i drukarni
JANA ROSENHEIMA

w  B r o d a c h ,

5iie dla jrtw in eji

T o in i k [I. zaw iera: P r z e m y t ­
n i k .  •.njMfcłł Fr. Hoffman a przelo-. 
i f  t i - s b i . '  Danin. 7, czterema ry- 
cii.;: i ii i na sc.,li. Karton, 50 et.

.. III. zawiera : H r a b i n  i 
n i e a ź n i e d z i a r z ,  napisał Kr. 
ll. ilmmi . prztloi-yb*. Paulina z L.
V. /, ciŁ trem i rycinami na

.in-t t.i i im x o s t a t n i c h  p r a c  
ś. p .  W i l k o ń s k i e j .

Zy.-racy sobie odbierać tę  „Biblio­
te k ^  raczy postać oprócz (,0 et. za, 
tarnik jeszcze 2 cent na frnnkaturę: 

Wydając niniejszą Bibliotekę dla 
młodesro piikolema. mam zamiar przed* 
staw O mu w szeregu przykładów 
**óry moralności, i m iłości bliźniego, 
t.-j podwaliny sKfK&hf tak  dla po­
jedyncze,o eżłowicka,'* jak dla całych 
naro iów. Oby w Bcrcacb młodzieży 
znalazły odgłos — oby ją  zachęciły 
to naśladowania. 4026 '8—18

T f iVIMO i«ego pragnie wydawca 
i -  r  serca jej* iyczy. , i . |

NaŁladem i drukiem tejże samej 
księgarni wyszło: „ T w a r d o w s k i ,  
rui sten n m z podań narodowych w dwóch 
częściach przez św. p. A lex  G razę ."  
144 i 144 str. na pięknym welinowym 
napierze. Cena 3 zl. 
łf*'. W a l a  r e s z t k a  e g z . t y ł k o  | 
jc s iz c z c  2i a  s k ł a d z i e . “U T

S A L O \ I K
z pokojem;

est z a r a z  d o  w y n a ję c i a  przy ulicy 

copernH ^I J y^fy-LK kadllenicjL

J .

Główny Magazyn

M m l d l a  d z i e c i

K A R O L A  L A N G A
I 0 | ulica Halicka | (5 |

>t'ZViiiał już i;a sezon zimowy wszelkiego rodzaju 
z a b a w k i  d l a  d z i e c i  każdego wieku i polecą ta -  

£ ko we w najrozm aitszym  doborze, na PODARKI Sw. 
MIKOŁAJA i na GW IAZDKĘ I30ŹEG 0 NARODZE­

N IA , g r y  t o w a r z y s k i e  tak  dla dz cci jak  i d la  
osób dorosłych do uprzyjem nienia zimowych długich

w  p r z e s z ł o  3 0 0  © k a s a  e h .

E£3=» Cenniki na  in  danie  frdnko.

®S' Po ziiiżoiiyoli oenaoh. “SC
Sprzedaję kupującym większą ilość n a f t y  a mianowicie :
Z niżej wymienionych .cen drobnej sprzedaży o p n s z e z a m :

Przy odbiorze najmniej 10 litr ca raz 4 centy 
2P .  r  « « v 

- -  «> „ „ G
Obecnie sprzedaję w lOciu firmą inoją zaopatrzouych sklepach na nową 

miarę po uaatępnących stałych cenach:
1 litr czyli 1  */« i't. wied. najlep. nieekspl. bezwonnej salonowej nafty'N .: I. 3 4  c. 
1 „  „ „  „ „ .. ' białej ,  II  3 0  c.
1 ,, ,, „ „ gospodars. „ „ I II . 2 8  c.
1 „ p  „ „ ., ,. „• „ n kuchennej ,, „ IV. 2 4  c.
1 „ .■ „ „ „ „ ,, „ ]>ra\v. ameryk. „ „ V. 3 2  c.

Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszą ilość, nafty u siebie 
przechowywać me ćliobil, otrzyma A s y g n a t y ,  zaktórem i nabytą ilość nafty, 
w każdym moim sklepie s z ę ś c i a m i  odbierać może. Asygimty to można 
w moich sklepach,- najlepiej "zaś przez pocztę kartami korćspondci cyjncmi w 
mojej fabryce n#.fty zamawiać. — Za najprzedniejszą jakość każdego gatunku 
nafty z mojej fabryki, ręcąy moją od kilkunastu la t znana firma.

iJSł?" Zapalną naftę, ja k ą  obecnie domokrążcy roznosząc, po .domach po 
tańszych cenach sprzedają, w  moich sklepach i magazynach jako  tow ar lichy 
i niebezpieczny nio trzymam.

l * i o t r  M l ą c z y t i s k l ,
fabrykant nafty, ul. Sykstuska J. 47% we Lwowi

•  •  *  •  •  •  •  •  »  t  •  •  •  •  •  •  t

N ajtańszy  sk ład  to w ard w  norym bergsk łch  ■‘a h - r

L. iE D Ł A K A
przy plaeu Halickim 1. 2. poleca

KZABAWKI dla DZIECI«

* •

we wielkin 
I lO  et. wyżej

wyborze od 1 e t .  do 3  z ł .
największe z włosami pysi

Ł y ż w y
drew niane-z rzemykami para zł. 1 .20, metalowe ZFÓwkamhjub gładki* ©  

rn •/. rzemieniami lub bez para zl. 4.25 i ' 5 ił; „Hallla.t*' pfawdziwe an- ^
0  Sielskie 7 zł. - 0

0  P i e p a r u l a  z  o r z e c h ó w  0
_ ®  do barw ienia'w łosów  na blond, brunatno lub .zaiiio  wyrobu A. MA- _ ®  
®  — 05SU9KIEG0 we Wiedniu.
© Z n a k o m i t e  s t r u n y  do wszelkich i i i s i r u i u e i i t ó t r .  0

®  Zamówienia zamiejscowo pocztą odwrotną uskuteczniają się nie-. ^ 0
9  licząc nic za opakowanie. 4180 1 — 1 ^c za opak 

• 0 •  « • • • • • • • • •  0  0
0 0 0 0 0 ® 0 0 « 0  0  0  0

H andel to w aró w  m ieszanych  m

Ja n a  Górihie^o [ I
...............................................   I. 9 . W

D o  s z a n o w n e j  P .  1 .  p u b l i c z n o ś c i !

u Lw owie, plac M a rja c k i di dawniej ITudctza .obecnie 
poleca

w uajwiększym wyborze
K o ł d r y  flanelowe i 
Bundy do podróży z 
K u rtk i myśliwskio i

l i u j i n o

Zamierzam mój w n a jle p s z y m  
sta n ie  będący, p ó l god zin y  
od k o le i  w k r ó l. P r a s k ie m  
położony m a ją te k  szlach eck i,
za większy majątek w Galicji za­
mieniać. Do mego majątku dopłacam 
350.000 marek państ. Posiadaczy 

r, którzy reflektują ua podobną 
lianę raczą się udać do kupca 

B . F reu n d  w W r o c ła w iu ,  
Neue Schweidnitierstrasse 10.

3692 1 - 2

i sławuckio, I
z kapiszonami I

_________  _ i do gospodarstwa, I
B a r a n k i  rosyjskio na sztuki i F u t r a  z takowych.
B u t y  snkienne do polowania i podróży, j
P a s y  do maszyn i młocarń, skórzane, parciane i gutaperkowe, J
S u k n a  bernadyóskie ca  bundy, kurtk i i bóty 
i t l t e k i  na konie. I

W-szfełkie ząmówienia uskutecznia jak  najspieszniej po eenąeh stałych I 
miarkowanych. 4178 1—S 1

Ząi ltrc uy skutkiem , jak i osiągnęły z początkiem tego roku ogłaszano grupy losów m iejskich 4 zwróciłem szczególnie na to uwagę, ażeby 
doprowadzić ten sposób nabywania losów do liojwyższej doskonałości Mórg otA yinać się -spodziewam przez następujące kombinacje, odznaczające 
się d.dąd rz ad k ą  sposobnością o trzy m an ia  w y g ran e j, jakuteż w ie lk ą  pew nością liip o tc k arn ą  n a  z a lo ic u ic  k a p ita łó w ; i., 
7. tego też względu spod/.i«viim się licznego udziału.

Tv or/ę mianowicie

t i R I I P I  Y U I V A I I 'I , V N I U

n a  ł t v !  l o s ó w

Z aw ierzaj doświadczonem u!
s.wiadectwai lekarskich znakomitości 

wielu pryw atnych, oraz codziennie
: ma gający się popyt i rozpowszech- 
pnii>, poreczaja wyborność następur. 
:ych lęków".

I ) r  m i l e r a ,
w obec sądu chemicznie rozebrany
balsam przeciw kurczom.
1 Nieprzewyższony środek w swej sku­
teczności przeciw każdemu cierpieniu żo­
łądka, rznięciu, kurczom w żołądku i 
członkach, wymiotom, biegunce i cho- 
lerynie, nawet używany bywa przeciw 
ziranicy. W końcu okazał się ten bal- 

,m skutecznym podczas epidemii cho- 
rycznej. Cena flaszki wielkiej wraz 

_ przepisem użycia 1 zl. 50 ct., mniej­
szej ttlaszki 80 1 ct.

D r. H llle ra

sok z mchu
zadziwiający w swym skutkp przeciw 
uporczywym katarom, zastarzałemu ka­
szlowi, długoletniej chrypce, zaflegmie- 
niu, zapaleniu krtani i tchawicy, chro­
nicznemu katarowi w piersiach i płu­
cach, kaszlowi krwiątenin^■ nptmifl.. Na^ 
wet przy poczynających się tuberkułacn 
używany bywa z wybornym skutkiem. 
W orygialnyeh słoikach dla dofąslyob 
i dzieci o d '4—5. lat, Ceną oryg inał- - ~  
słoika wraz z prze^Iseni t t l j c i i  M  

We J .w o z s ł e  prawdziwie do na­
bycia u Z y p i .  l l B U l l W ,  w f ip f  
dach u kupca M. ». Franzoz, w Cyp- 
niowcacb u Stefatiuw ina t  Aktę p 
wicz, kupiec, w Tarnopolu w api. F r 
Jamrogiewicza. 4157 2—12

D I T M A R
plac M arjacki wc Lwowie.

Największy skład fabryczny T H g  
=  LAMP =»

s a l o n o w y c h  do p ® fc o |i  j a d a l n y c h ,  ś c i e n n y c h  w i ­
s z ą c y c h ,  jako ttż  Ł A T A K A  w  n a j n o w s z y c h  1 g u ­

s t o w n y c h  t a s o i i u c h .
Sprzedaż hurtow na jako też drobiazgowa po ponownie zn i  

ionych  cenach fabrycznych.
G ł ó w n y  s k ł a d  podwójnie rafinowanej i  ¥Ji

salonow ej, gospodarsk ie j i am ery k ań sk ie j l i i i  i  1  £  „
rrz ea y lk i uskuteczniam  ua każdo miejsce za pobraniefi i ^ o czto- 

jrem. ju b  jkolejowem. 3952 G—10

100  sztuk piątych części lesów z r, 1830 100  sztuk
1 0 0  „ losów z r. 18e5i po 250 zł. 100 11

1 00  „ piątych części losów z r. 1 80 0 100
1 0 0  „ całych losów z r. 1804, 100 V

100  „ całych losów węg, prem. z r. 1 870 100

K a n t o r  w y m i a n y
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
ku p u je  i sprzedaje

wszystkie efekta I monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

G °0 L I S T A  h i p o t e c z n e ,
i które według prawa z duia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93,' 

i uajw. post. t  dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do łukowa- 
1 nia kapitałów funduszowych, pupilaruycb, kaucyj małżeńskich wojsko­

wych, na kaheje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia. 
Sfc^» W szystk ie  polecenia z prowincji w ykonają  

. bezzwłocznie po kursie dziennym, bez doliczenia  
J prowizji. 87u “

I Wm KNAUST.
,1 tV i e n ,  T .e o p o l d H t a d i ,
I j Miesbachg. 15, gegenuber d. kk. Augarten. 

3-2 M edaillen.

P o m ie s z k a n ie
ntątrza o dwóch wchodach, 4 pokoje, 

;edpókój, kuchnia, spiżfiTifn,’ 
iwutnia i strych, przy t ’! — ;- t : "
t*/« daielaica do najęcia.

m
i aller sorśeu , liarteu-

l h  ■ć| j r# oder Wn: serzubringer, 
^fgalpumpeu, B ^rum pen,
55 juuapcn, Bier- und Weinpi: 
3  Scblaucbe, Jeuereimer tou  
^  der oder Kautschuck , Fe 

.Ausrustungen. • 
'■rirte Kataloge grati

ii towarów Dilesaaoy^h
hzaopatrzyłem teńia, u» h a a c h j i  
d z ą c e  święta, w znaczny u  
pas świeżych i doborowych toąS 

zakrw  handlu kowbimego wchodzi 
.. cych i takowy św iatłe j'‘uwadze W. panel 
*  hupuiopyeh pole sam, Ś zapewnieniem, ii 
® ęllnycG dófożę " s ta ltia , ' aby tupu 
“  flycb umnie zadowolnić, przyczem ośmiel 

ąię zwrócić uwagę, iż jako Agent Gali- 
skiego Towarzystwa' ubezpieczeń fra r 
nacz i okolice, przyjmuję wszelkie wnioski 
do ubezpieczenia przeciw szkodom -ogiwb- 
wym, gradowym i transportowym jakoteż 
wuioiki do ubezpieczenia na ży.eit ludzkie 
— wszystkich kombinacjach.

Z głębokiem uszanowaniem

J. T. Kozłowski.

paradery, miaśtówe — 4 la t — pół szesnastej 
miary, spokojnie zajeżdżone z a l O O O z ł .  
w. a. do aprzedania. Bliższą wiadomość 
udzieli Administracja „Gazety Narodowej." • 
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Para koni
arabskich,

aa
W 0MMZEB3W

Dra . la c k s ó n
w  P a r y ż u .

. Od -dawna nznana i» oceniona za 
■»*ajłkntećznłeiezą ‘dba leczenia i za­
chowania zębów od próchnienia. Utrzy­
muje bardzo przyjemną woń w ustach, 
zagaja zranienia dziąseł delikatnych 
i skłonnych do krwawienia, uśmierza 
w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów. S578 4 - 2 4

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Mikolasch, w Krakowie w aptekach 
Pp. Trauczyuskiągo i Redyka.

Każda taka grupa za wióra :

:ych części lesów z r, 1 83 9  100  sztuk losow kredytowych,
losów m. Wiednia, 
losów parowej żeg. na Duna u, 
losow Regulacji Dunaju, 
losow Tryesteńskich.

S,*\ to bezsprzecznie najlepsze losy austrjackie, z pomiędzy któryeb pięć przynosi procenta.
Na tych  1000 losów  w ydaje lOO kw itów  ud zia ło w y ch .
Posiadacze tych lOO kwitów udziałow ych grywają wspólnie wo wszystkie w tej grupie znajdujące 

się losy  przez przeciąg pięcioletni, to jest aź do rozwiązania grupy.
Hocznie przypada 2 4  ciągnień z głównymi w ygra­

nymi wynoszącymi przeszło

3 * 2  m i l i o n a  z l .  w .  a .
W szystkie wygrane, któro przypadną r.a to losy pwlczas w płaty, będą po odtrącouiu ualożytości za zakupiono losy u/.upelauijące grupę* 

w gotówce rozdzielone^ pom ędzy uczestników.

o r

nie nastąpi tu jak zwyczajnie po spłacenia wszystkich rat, lecz po każdora- ^  
jpy, zowym upiywie 6 miesięcy i spłaceniu G rat bądzie pewien gatunek losów,

złożony ze J00 sztuk wydzielony z grupy, a każdy posiadacz otrzyma jeSden 
'*** los, rocznie 2 losy, tak że po upływie dziesiątej połowy roku, dziesiąty i 
W  ostatni gatunek losów wydany zostanie.

Mim  korzyści tyci) M lic j i  si w krótkości zetami, liastepaiece:
1 U czestn ik  przychodzi w pow olnych sp łatnch  w posiadanie 10 losów najlepszych , z których pięć priyuasi piocwta, 

stanowią ene zatem najpewniejszy kapitał.
2. Uczestnik grywa już p zy p erwszej wpłacie częściowej ua wszystkie 1000 ksów nie plącąc nic za promesy, które w jeduym roku ua 

10 losów tego rodzaju kosztować będą 120 zl.
3. Najmniejszo wygrane tych losów podwyższają się w ten sposób, że po upływie pewnego czasu najniższa wygrana wynosi' wi^ćej jak

cena zakupu losu. . j; ;f j

Splata uskutecznia ale
w 60 po sobie nastęt ująiych miesięcznych spłatach częściowych po 30 zł. z któruch pisrwsM- kwota 30  *1. UM być dołącZO^ przy 
zainótvieiilu Kwitu.

Po nadejściu zameldowania otrzyma zamawiający kwit udziałowy, który zawierać będzie wszystkie sorje i miuiera ws/ystkidi 1000 losów.
Uczestnikom z prowincji nadesłany będzie kwit franco i otrzymają rówuocieśuie luczostnicy nakazy na spłatę dalszych- rat, przeze.) nie będzie
się opłacać poczta. Listy ciągnienia bezpłatnie.

W  Dnia 2. stycznia 1876 rozpoczyna się gra towarzystwa.*^3®
W tym dniu nastąpi 4 ciągnienia, mianowicie:

główna wygrana 100000 zł.
„  „  2 0 0 0 0 0  »

„  „  2 0 0 0 0 0  „

« .. 1 0 0 0 0 0  „
Pod powyżej wymienionymi warunkami i po cenie uabycia losu wydają się także udziały ua to 10 losów (z każdego gatunku jeden los), 

z upoważnieniem graDia w swojej osobie.
Ustne i pisemne zameldowania będą tylko ułę d n ia  15. g r u d n ia  przyjmoaauo, wyłącznie w biurze podpisauego, we W IE B N IU J  

S c h o t t e n r i n g  1.

FERDINAND F. LEITNER % K. K. HOF - WEGHSLER
w o  W ie d n iu .  B u d a p e s z c i e .  R z y m ie .

WKładkit będą na 5% oprocentowane a to w ten sposób, śte po wpłaceniu
fi ł l l  in c . iA f t T l lA m łl l .o t  t !  I U A r . 1  W 1 ATm *1____ ! . ' L  SiT3 .  ' S ‘ .7 J7T ''''

Ciągnienie losów z r. 1854 
„ „ kredytowych
„ „ miasta Wiednia
„ losów regulacji Dunaju

» j b u  fl M m u m i i  i___________ ________________________________________________
I kaAdyelt fi m iesięcznych rat, tj.lHOzl. przy wydaniu każdego losu ófygHiatąego. 

ró^ Aoc/eśnle ściągnięty zostanie kupon na 2 zł. 35 et , który jest przy kwicie.

- ? F f~

kawaler, obeznany z postępowem gospo­
darstwem ja k  róonież z gomlnktwem. 
poszukuje odpowiedniego miejeeft, bądź 
zaraz bądź od Nowego Boku;

Oczeknję łaskaw ych wiadomości 
Taiuopolu post restan te  J .  K .

4159 2 - 1

^ i H s z p r u c k i e  i
Oi^gtiieiiia.

Iseb u rstfic  3 0  g^u ltlen ow c L O §
kążóy los rjtmsi wygrać n a j i o n i e j  3 0  z l .-  Wi>- 5. stycznia „ „ -i) U  7,* M

L o s y  o r y g i n a l n e  ściśle w «d iog , kursu dziennego^ N %  r t r t  ?*y 1 » ... i Po * ... Pr .ys« «  ^  . .  wPłran,
z.w., 1,4. . . zał ożeni a kapltaibw,

K a n to r  w y m ia n y  c, k . u p r g y y .  wicdiajtajŁiogo B a n ^ i i  h ń P ^ o i;

• yuzwca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan  Dobrzański.

gdyĄ pominąwszy sxansę wygraAej na 30000, 20000, 10000, 2000, 2000 zl. itd.
3631 5 -

mi« 19'ct. o> it.mpel. j j ^
w e  W ie d n iu .

podwyitązenfe k u r su  nw ażać nalepy pj-awle za n iem o żeb n e .
„w folówct l»b .•lieH.icn: ret^y nal.ŁytD>ei. fr««7tki c<rtówkf a .r .a u ,.^  fr.n W .4  a o . apł.ty r .tlla . aPr ..x . sl<

’&  drukami „Gazety Narodowej* J . Dobrzańskiego i K. Gromana. Żarząćca A. Sk«rL


